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Wizyta wiedeńska. 


<raków, 16 listopada. 


W poniedziałek przybyli do Wiednia 
kanclerz „Rzeszy niemieckiej dr Marx i 
minister Spraw zagranicznych dr Stre- 
semann. Formalnie jest to rewizyta 
kanclerza austrjackiego ks. dra Seipla, 
który w swoim czasie jeździł do Berli- 
ma. Przyjęcie dla wysokich gości z Rze- 
szy zgotowano w Wiedniu wspaniałe. 
Usunięto wprawdzie cały przepych ofi- 
cjalny, w takich okazjach zwykle roz- 
wijany, nawet żadnej kompanji honoro- 
wej na powitanie gości na dworcu nie 
wystawiono, nie grano i nie trąbiono, 
ale w tem sposób podkreślono tylko tem 
silniej entuzjazm, z jakim przybywają- 
eych gości na ulicach witały tłumy. 

Niedawno eskadra włoska zawinęła 
nagle do Tangeru. Był to gest Mussoli- 
niego, przypominający do złudzenia 

ynne pojawienie się kanonierki nie- 
mieckiej „Pantery“ w innym porcie ma- 
rokańskim, w Agadirze, lub jeszcze 
wcześniejsze odwiedziny Wilhelma II 
na ziemi marokańskiej u tamtejszego 
sułtana z zapewnieniem go o przyjaźni 
i opiece. 

I gdy w Paryżu z powodu tej nagłej 
wizyty krążowników włoskich panowa- 
ło jeszcze w całej pełni przypisane dla 
tych okazyj zdenerwowanie, to równo- 
cześnie Primo de Rivera i Mussolini 
wymieniali między sobą wielkie grzec”- 
mości i serdeczności, a król hiszpański 
nie szczędził dowodów sympatji dla do- 
mu Sabaudzkiego. 

Niemal równocześnie przebiegały pra- 
sę europejską wiadomości o specjalnych 
zamiarach włoskich wobec Austrji ży- 
wionych w związku z ruchem faszy- 
stowskim, narastającym rzekomo w kra- 
jach alpejskich austrjackich jako reak- 
ceja na wypadki lipcowe w Wiedniu. — 
Pisało się, że Włosi popierają ten ruch 
w swoich celach, wśród których najważ- 
niejszym jest okupacja Styrji, aby w 
ten sposób odciąć Jugosławję od wszel- 
kiej komunikacji z Europą. 

Na to wszystko przyszła nagła wiado- 
mość, że oddawna przygotowywany i 
odkładany sojusz militarny miedzy 
A A a ABA Ja został podpisa- 


ny. Trudno dowodzić, że podpisanie to 
zostało przyśpieszone przez wizytę wło- 
ską w Tangerze, czułości Mussoliniego 
i Primo de Rivery, wreszcie przez plany 
włoskie na kraje austrjackie. Gdyby 
bowiem nawet tak rzeczywiście było, to 
wszak miarodajni i powołani zaprzeczą, 
ponieważ na to właśnie są miarodajny- 
mi i powołanymi, aby zaprzeczali. Samo 
‚jednak zestawienie faktów wraz z ich 
chronologją wystarczy do wykazania, że 
stoją one w pewnej relacji do siebie. 

Nazajutrz po podpisaniu sojuszu 
franeusko-jugosłowiańskiego do Wie- 
dnia jadą dr Marx i dr Stresemann. 

Traktatem w St. Germain Austrja 
zobowiązała się nie czynić użytku ze 
swego prawa samostanowienia narodo- 
wego w tym kierunku, aby przyłączyć 
się do Rzeszy niemieckiej. Jest ona je- 
dynem państwem na Świecie, które 1n- 
ne państwa zmuszają do zachowania i 
obrony swojej 
„suwerenności*.. Najbardziej zaś w 
tym skarbie zainteresowane są Francja 
i Włochy. Francja, ponieważ przyłącze- 
nie Austrji do Niemiec oznaczałoby 0- 
gromne ich wzmocnienie w ogólności, 
Włochy ponieważ w razie takiego przy- 
łączenia na granicy włoskiej w Alpach 
pojawiłaby się siła niemiecką w skupie- 
niu większem niż kiedykolwiek ad-czasu 
Hohenstaufów.  Wytłómaczyć wtedy 
‘Niemcom, że nie powinniby dążyć do 
wytworzenia bezpośredniego połącze- 
nia — Hamburg-Triest byłoby rzeczą 
prawie niemożliwą. 

Z pośród innych sąsiadów Austrji 
jeszcze tylko Czechosłowacja miałaby 
powody do protestu przeciw przyłącze- 
niu się tego państwa do Niemiee. Nato- 
miast Węgry i Jugosław ja, każde z in- 
nych powodów miałyby vrzeważające 
racje za życzliwem traktowaniem tej 
sprawy. 

Dla imperjalizmu włoskiego sprawa 
austrjacka może istnieć tylko jako pro- 
blem konserwacyj albo jako zagadnienie 
podziału. Ponieważ je lnak viele prze 
mawia za tem, że taka konserwacja su- 
werenności tulowia austrjackiego be- 
dzie na dłuższą metę niemożliwa, przeto 


niepodległości i t. zw. | 


(kolica), 


imperjalizm włoski rozważa raczej kwe- | 
stję podziału Austrij. Chce on z niej wy- 
kroić dla siebie te kawałki, które mu są 

potrzebne do ostatecznego ubezpiecze 
nia jego pozycyj w trzonie Alp wsclo- 
dnieh, resztę zaś zostawić każdemu ma- 
jącemu apetyt, chociażby Czechom i 
Niemcom. Uzyskana linja ramieniu ma 
znaczenie tylko obronna. Włochy wybie- 
rające się na wznowien e imnerjum 
rzymskiego potrzebują przedłużenia tej 
linji co najmniej przez północną grani- 
cę Karyntji i południową Stvtję, Tyl- 
ko bowiem w ten sposób mogą odciąć 
Jugosławję od wszelkiej komunikacji z 
Europą w ogólności a z Francją w szcze. 
gólności, co znowu stapowi warunek 
wzmowienia rzymskiej polityki gaiij- 
skiej i afrykańskiej, której przeszkadza 
Francja. 

W miarę, jak krystalizują się włoskie 
plany adrjatyckie, śródziemnomorskie, 
a nawet częściowo galijskie (Nizza z o- 
Francja nabiera interesu w u- 
trzymaniu wolnej austrjackiej drogi do 
głównej swojej antiwłoskiej rezerwy — 
Jugosławii. Ponieważ zaś drogi tej sa- 
ma obsadzić nie może. przeto woli ją 
oddać Niemcom, niż ryzykować częścio- 
wo chociażby obsadzenie jej przez Wło- 


chy. 

Jakoż widzimy, że dyplomacja ber- 
lińska wyzyskała w mig moment szcze- 
gólniej ostrego zarysowania się kontra- 
stu włosko-francuskiego, aby sprawę 


„Amnschlissu* Anustrji posunąć o dobry 


kawał naprzód. Że chwila byla wybrana |£ 
dobrze, że okoliczności oceniono trafnie 
i ściśle, dawodzi chociażby ten fakt, że 
Briand pośpieszył ogłosić, iż nie widzi 


i Stresemann mowę, 


żadnego niebezpieczeństwa w wizycie 
dygnitarzy berlińskich w Wiedniu. W | 
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innych okolicznościach byłby takie nie- 
bezpieczeństwo z pewnością zobaczył. 

Gdy sprawa „Anschlussu“ w płasz- 
czyźnie dyplomatycznej ulega różnym 
fluktuacjom, życie samo pracuje dla 
niej tem wydatniej. Przedewszystkiem 
nie ulega watpliwości, że dziewięćdzie- 
siat procent ludności Austrji uważa po- 
lączenie się z Rzeszą za konieczność za- 
równo logiczną, jak moralną. Socjaliści i 
narodowey wyznają to otwarcie i z naci- 
skiem. Chrześcijańsko-społeczni najchęt 
niej milczą w tej sprawie. Ale to ich 
milczenie ma charakter wyłącznie utyli- 
tarny. 

Na tem psychologieznem podłożu po- 
wszechnego przekonania o konieczności 
i nieuchronności połączenia dokonuje 
się ono równocześnie w wielu kierun- 
kach na różnych poziomach, Opłaty 
pocztowe są już oddawna dla Niemiec i 
Austrji jednakowe. Wszystkie wstępy 
do rządowych muzeów i zbiorów o ile są 
niższe dla krajoweów niż dla eudzoziem- 
ców, obowiązują także dla Niemców z 
Rzeszy. Są to drobiazgi ale o wyraźnem 
symptomatycznem znaczeniu. Obeenie 
przystąpiono do unifikacji kodeksów. 
Zaczęto od karnego. Po nim przyjdzie 
kolej na cywilny, przedewszystkiem zaś 
handlowy . Tą drogą po jakimś czasie 

zakazany jeszcze „Anschluss“ dokona 

się faktycznie, tak, że ostatecznie stanie 
się kwestją drugorzędną czy, kiedy i w 
jakich warunkach dokona się to połącze- 
nie w formie politycznej i międzynaro- 
dowej. (s-i). 


2 odwiedzin kanclerza Marna i min. Siresemanna 


w Wiedniu. 


Wiedeń, 16 listopada (PAT). Na przyjęciu 
dzienikarzy wiedeńskich i zagranicznych wy- 
głosił niemiecki minister spraw zagranicznych 
w której zauważył na 
wstępie, że oczywiście mężowie stanu niemiec- 
cy i austrjaccy nie mówili w Wiednin tylko o 
pogodzie. Jest zrozumiałem, że wszyscy mężo- 
wie stanu korzystają z każdej sposobności, aby 


| wymienić poglądy w kwestjach, które ich spe- ' 
cjalnie obchodzą. 

Następnie wygłosił p. Stresemann długi sze- 
reg komunałów i zakończył następującym 
zwrotem: 

Rząd niemiecki pragnie usunąć w dziedzinie 
gospodarczej następstwa wojny i dąży do zbli- 
żenia gospodarczego z narodami, sąsiadującemi 


KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ. 


Ostatnia wojewodzina wileńska 


(Ciąg dalszy). 

Ale wszystko to na nic się nie zdało. Ksią- 
żę Maciej doniósł królowi 11 czerwca 1791, że 
Trybunał uznał go jako „samojednego" 
kuna, „mimo intrygi i mimo, że listy WKMei 
wciągnęli w induktę sprawy”. 

Ale nie na tem był jej koniec. Książę Mi- 
chał udał się przed Trybunał lubelski, zapew- 
ne opierając się na tem, że Trybunał grodzień- 
ski nie miał prawa decydować o zarządzie do- 
brami Dominika, znajdującemi się w Koronie. 

Zjechały się do Lublina na Trybunał dwa 
książęce dwory. Pamiętnikarz Ochocki opisu- 
je szeroko, jakie huczne urządzano przyjęcia, 
jak starano się kaptować członków Trybunału. 
Książę Maciej — pisze — był człowiekiem 
„nieposzlakowanym”, bardzo lubianym, bar- 
dzo popularnym, a czcigodną jego żonę, Chod- 
kiewiczównę z domu, otaczał powszechny sza- 
cunek. Książę Michał natomiast był  „nie- 
szczery" i niepopularny. Nawet zewnętrznie 
różnili się: Maciej nosił się po polsku, Michał 
chodził w stroju francuskim. Sprawa się wa- 
hała: mimo argumentów brzęczących woje- 
wody i zabiegów wojewodziny, brakowało im 
jeszcze jednego głosu do większościł Ochocki 
jest tak prawdomówny, czy naiwny, iż przy- 
znaje się do brzydkiego udziału w tej spra- 
wie.  Podsunął on mianowicie wojewodzie 
myśl, aby „znajdująca się w orszaku wojewo- 
aziny panna Morykoniówna uczyniła „awan- 
»e" członkowi Trybunału, Jasińskiemu. Rada 


opie- ' 


skutkowała, Morykoniówna „awansowała ': 

głos Jasińskiego przeważył na niekorzyść ks. 
Macieja. Ochocki za „dobrą radę“ dostał od 
ks. Michała 400 dukatów i piękną makatę. 


3| Było to „liche wynagrodzenie" (skarży się w 


pamiętnikach), bo ks. wojewoda wygrał 5 mi- 
ljonów intraty, gdyby więc dał i pół miljona 
„coby to znaczyło?“ 

Nadeszła Targowica. Wskrzesiła ona dawną 
Radę Nieustającą (twór Stackelberpa), do któ- 
rej generalność Targowicy powołała naprzód 
13 osób z ks. Michałem na czele. Kiedy utwo- 
rzone delegacje do objęcia władzy nad skar- 
bem, prezydującym jej został ks. wojewoda, za- 
jął również miejsce w Komisji Edukacji Naro- 
dowej**). Przemilcza te fakty biograf księż- 
nej, ale nie może powstrzymać się od wyraże- 
nia dumy z powodu, że księżna Helena zyska- 
ła łaski nowego amhasadora rosyjskiego, Sie- 
versa. Ambasador ten, ślepe narzędzie carowe] 
Katarzyny, wysłany do Warszawy dla prze- 
prowadzenia drugiego rozbioru, pozostawił swe 
pamiętniki, w których znajduje się. kilka 
wzmianek o księżnej wojewodzinie. 

„Wczoraj — pisał Sievers do córki — obia- 
dowałem z królem u jego siostry... z prymasem 
i księżną Radziwiłłową, wielką amatorką 


kwiat, który całe lato kwitnie — ja jej też 
wczoraj piękny bukiet posłalem.. Dziś obiad 
u brata królewskiego, ex-podkomorzego. Był 
król, córka księcia, pani Tyszkiewiczowa, 


wspomniana już księżna Radziwiłłowa... Mnie 
posadzili obok księżnej Radziwiłłowej, mówi- 


kwiatów, która obiecala mi dać caprifolium, | 


| 


liśmy tylko o kwiatach i dzieciach naszych. 
Ma ich siedmioro, z których dwoje w Getyn- 
dze“... 

Biograf księżnej twierdzi, że ks. wojewodzi- 
na umyślnie przybyła do Warszawy, aby 
„podbić“ Sieversa. Miał żądać od niej tego 
król, „który chciał się otoczyć w tej chwili 
tymi, którzy nie przestali z Rosją trzymać... 
Wdzięk tej nadzwyczajnej kobiety mógł za- 
ważyć na szali dyplomacji... Księżna miała 
wojować dla króla“. Wojewodzina, nie tracąc 
czasu, pospieszyła podbijać przyszłą ofiarę"... 

„Marna to była „dyplomacja“, jeżeli była; 
„wojowanie“ na nic się nie zdało, „ofiara“ 
bowiem musiała słuchać rozkazów z Peters- 
burga i mimo oporu króla kazała mu jechać 
do Grodna na sejm rozbiorowy . Przed wyja- 
zdem chciał się Sievers z księzną pożegnać, 
ale jej nie zastał — więc listownie „błagał” 
ja o zachowanie go w łaskawej pamięci i po 
lecał jej opiece swój ogród, jaki zostawiał w 
Warszawie. Przybywszy do Grodna, pisał do 
dzieci: „Wszyscy was tu znają, najwięcej 
księżna Radziwilłowa, której nieobecności dziś 
bardzo żałuję. Między paniami grodzieńskiemi 
żadna jej nie dorównywa'.. Ach! bo też była 
taka czuła dla tego lokaja carycy, że czytając 
iej listy do niego, aż mdło się robi. Pisała na- 
przyklad: „Drogi papo! Oby serce pańskie mo 
gło się omylić i przyznać mi prawo nazywa- 
nia go tem imieniem, zgodnie z mojem uczu- 
ciem. Jakże panu podróż się wydała? Kwiaty 
i róże grodzieńskie mająż tyle kolców, co i 
warszawskie? Odejmujesz je Pan tym, które 


dd Niego dostaję, odbieram je więc z zaufa- 


«*) Korzon. Wewnętrzne dzieje. Wyd. 2. V. 261.| niem i spodziewam się ich zawsze z Pańskiej 


265. 


strony, wdzięczność moja radaby niemi dni 


Pańskie ukwiecić. Zachowaj je Pan proszę, dla 
swojej ogrodniczki, która chce je zawsze pie- 
lęgnować, jako czuła córka Pańska, wierna 
przyjaciółka". 

Wkrótce Sievers doczekał się jej zobacze- 
nia. Przybyła do Grodna, aby swemu mężo- 
wi pomagać w odebraniu opieki księciu Ma- 
ciejowi nad młodym Dominikiem i jego ma- 
jątkiem. książę Michał bowiem nie dał za wy- 
graną. Czuł, że teraz nadeszła właściwa pora, 
aby usunąć orzeczenie Trybunału litewskie- 
go, wydane przed dwoma latv. 1 nie zawiódł 
się. Sam biograf wojewodziny przyznaje, że 
na decyzję Trybunału na korzyść księcia Mi- 
chała wpłynęły „pieniądze“ i zabiegi woje. 
wodziny, która „tak umiała podbić niepew- 
nych, że mimo niepopularności ks. wojewody, 
jednym głosem większości wziął górę" nad 
księciem Maciejem. Dodajmy od siebie, że i 
wpływ Sieversa mógł zaważyć i z pewnością 
zawżył: odebrawszy list od matki Dominika, 
z góry donosił córkom, że księżnej Zofji syna 
odbiora Jak zaś majatek ks. Dominika wy- 
szedł na lem. można się łatwo domyśleć. Do 


rządów jego mamy zresztą pod ręką, jeden 
szcze” ' hoć drobny, lecz charakterystyczny. 
Zwrócił sie d niego poeta Franciszek Karpiń- 
ski o wypłalę należących mu się 1 000 duka- 
tów za roczną „edukację“ Dominika. Ponie- 
waż opieka — pisze Karpiński w pamiętni- 
kach — „przemocą przysądzona została ks. 
Michałowi”, więc przez całe trzynaście lat 
lej opieki napróżno się o swoją pensję upo- 
mina} Otrzymał ją dopiero od ks Dominika, 
kiedy tenże doszedł do pełnoletności *). 


*) Do charakterystki operacyj finansowych ks. 


z Niemcami na wschodzie. Jestem i tutaj prze- 
konany, że zależeć będzie od dobrej woli, z ja- 
ką się do tej pracy przystąpi, czy osiągnięte 
będą konkretne rezultaty, których sobie z mo- 
jej strony serdecznie życzę, ponieważ pragnę 
utorowania drogi dla normalnych stosunków 
gospodarczych między wszystkiemi naroda- 
mi. Po przemówieniu dr Stresemanna nastą- 
pila swobodna pogawędka między nim a dzien. 
nikarzami. Wobec dziennikarzy polskich, któ- 
rzy wzięli udział w konferencji, wyraził Stre- 
semann nadzieję, że rokowania handlowe mię- 
dzy Polską a Niemcami przybiorą wkrótce po- 
myślne i konkretne kształty, 


Sprawa „Anschlussu”* 
Wiedeń, 16 listopada (PAT). „N. Fr. Presse" 


pisze z okazji wizyty niemieckich mężów sta- 
nu, że tak Austrja jak i Niemcy uprawiają po- 
litykę szcaerości i nie mają niczego do ukry« 
wania. Wobec grożących konfliktów aa polu- 
dniu, południowym wschodzie i na wscho- 
dzie(?), pracuje naród niemiecki w Austrii i w 
Niemczech nad odbudową tego, co nieszczęśli 
we lata wojny rozbiły. 

„N. W. Journal" sądzi, że wizyta niemiec- 
kich mężów sianu ma znaczenie wysoce poli- 
tyczne. Dziennik wskazuje następnie na trud- 
ności, przeciwstawiające się przyłączeniu An- 
strji do Niemiec. 

„Arbeiter Zeitung" sądzi, że prayłączenie 
Austrji do Niemiec będzie dopiero wtedy moż- 
liwe, gdy przezwycięży się imperjalizm we 
Francji | we Włoszech. 


(złonek rządu sowietów szpiegiem opozycji 


Moskwa, 16 listopada (AW). Politbiuro pd 
wzięło uchwałę co do postawienia wniosku w 
sprawie udzielenia dymisji komisarzowi lundo- 
wemu poczł i telegrałów, Śmirnowowi. Decy- 
zja Politbiwia pozostaje w związku z wykzy- 
ciem faktu przynależności Smirnowa do opo- 
zycji, która za jego pośrednictwem dowiady- 
wała się o tajnych uchwałach Rady komisarzy 
ladowych, prezydjaum Centralnego 
W Ykonawczego i Politbiuro. 

5mimow stanąć ma przed sądem partyjnym 
za zdradę tajemnic państwowych. Funkcję ko- 
misarza poczt i telegrafów pełnić ma zastęp- 
czo Lubowicz. . 

Komisarza poczt i telegrafów, który był po- 
łajemnym członkiem opozycji, nie należy utoż- 
samiać ze Śmirnowem, jednym z jawnych 
przywódców opozycji kierunku skrajnie lewe- 
gô. 

Ruch separatystyczny 


wśród komunistów ukraińskich. 


Moskwa, 16 listopada. Mimo uchwały 
Centralnego Komitetu Ukraińskiej Partji Ka- 


Komitetu, 


mnumistycznej, zatwierdzonej następnie przez 
komitet wykonawczy Kominternu, grupa 
ukraińskich  nacjonal-komunistów (komuni: 
stów narodowych), na której czele stoli Szum- 
skij, w dalszym ciągu istnieje i przejawia 
ożywioną dizałalność. 

Oto ostatnio, jako przeciwwagę do momo- 
rjału, złożonego przez Centralny Komitetu 
ukraińskiej partjj komunistycznej w sprawie 
komiecznoścl likwidacji komunistów narodo- 
wych, złożył Szumskij kontrmemorjał, za- 
wierający ostrą krytykę obecnego stanu rze- 
czy na Ukrainie sowieckiej i wykazujący, iż 
w chwili obecnej kultura nkraińska znajduje 
się całkowicie w jarzmie kultnry rosyjskiej 
i że zachodzi konieczna potrzeba usamodziel 
nienia Ukrainy od Moskwy. 

Wpływy komunistów narodowych na 
Ukrainie w ciągu ostatnich czasów wsrosły 
i zaczynają się rozszerzać również na armję 
i flotę, W związku z tem pozostaje oświad- 
czenie głównodowodzącego wojsk Ukrainy, 
Jakira. który zapowiada na podległym sobie 
terenie bezwzględną walkę ze zwolennikami 
Szumskiego. 


Rokowania o utworzenie 
bloku mniejszościowego. 


Warszawa, 16 listopada (AW). 18 bm. od- 
być się ma narada ostateczna w sprawie or- 
ganizcji blokn mniejszości narodowościowych. 
Główną rolę w rokowaniach grają sjoniści, od- 
łam posła Griinbauma, nacjonaliści niemieccy 
i grupa białornska posła Jeremicza. 

Nie są brani w rachubę ortodoksi i zjoniści 
wschodnio-galicyjscy, którzy są zwolennikami 
obecnego rządu. 

Undo zachowuje postawę oporną wobec To- 
kowań w związku z procesem Schwartzbarda. 


Rozkład wewnętrzny wśród Ukraińców. 


- Lwów, 16 listopada (AW). Omawiając bi- 

lans dotychczasowej polityki ukraińskiej na 
gruncie parlamentarnym, „Nowyj Czas" stwier 
dza, że nie jest on dodatnim. 

Jedną z głównych przyczyn tego faktu jest 
nieodpowiedni dobór ludzi wchodzących w 
skład reprezentacji parlamentarnej. „Nowyj 
Czas“ twierdzi, że za wiele łam ludzi przy- 
padkowych, brak wybitnych indywidualności 
i mocnych charakterów. 

Dziennik narzeka, że po 5-cioletniej pracy 
„Selrohu*, komunistów i innych niepatrjotycz- 
nych żywiołów ukraińskich, niema mowy o 
tem, by społeczeństwo ruskie zajeło w czasie 
przyszłych wyborów postawę tak zdecydowa- 
ną I pełną godności, jak w roku 1822. 

Zamiast jedności i odporności elementu. u= 
kraińskiego na polskich ziemiach kresowych 
panuje dziś rozkład wewnętrzny wśród żywio- 
łów nukraińskich, 


Z Grodna wojewodzina dla poratowania 
zdrowia wyjechała do Karlsbadu. Wzięła ze 
sobą córkę Krystynę, która miała być nawet 
piękniejszą od matki. Wstąpiły po drodze do 
Drezna, gdzie je przedtsawiono u dworu. Syn 
księcia Ferdynanda pruskiego Ludwik, miał 
zakochać się w Krystynie. Więc wojewodzina 
mimo swej „nienawiści“ do Prus, oddaje się 
rozkosznym złudzeniom. Marzy o tem, aby 
skoligacić Radziwiłłów z domem pruskim w 
chwili, kiedy cały naród przeklina? Frydery- 
ka Wilhelma II. po jego nikczemnej zdradzie, 
kiedy ten sam Fryderyk Wilhelm z carową 
po raz drugi dzielił się Polską. Ale marzenia 
ptysły. Co było ich pryśnięcia powodem, 
rzecz niezbadana. Przypuszczać należy, że 
księżna wojewodzina tylko łudziła się. Może 
kisążę Ludwik pruski rzeczywiście zakochał 
się w Krystynie, może mu się tylko batdzo 
podobała, ale takie „milości“, czy „podobania 
się" książąt panujących domów prowadziły 
bardzo często do alkowy, lecz nadzwyczaj 
rzadko do ołtarza. 


Michala może slużyć list pisany przez jego rodzo- 
hego brata do króla w r. 1781. Brat ten Dominik 
gen. major wojsk litewskich (f 1808), skarży się 
królowi na to, że go ks. Michał „nietylko wyzuł od 
lat 14 z dóbr ardynacyjnych, sukcesyjnych i ojczy- 
stych, ze zlota, srebra, klejnotów, wszystkich mo- 
biljów i dokumentów, ale nawet przywłaszcza s0- 
bie jego dochody 200.000 wynoszące” (Arch. Czart. 
696). Jeżeli dodamy do tego, że ks. Michal wyłu- 
dził od własnej matki zrzeczenie się zapisanej jej 
polowy iniraty z Czarnawezyc i Cimkowic, że 
każda z jego bratanic dopiero w drodze procesów 
odzyskiwała kapitały przez jego „opiekę“ zagro- 
żone, — lo już te fakty dadzą nam dostateczne 
wyobrażemie, jaki to z księcia wojewody byl skoń- 
czony... finansista, (G 4. m) 


Dyr. Jackowski i poseł Rauscher 
wyjechali do Berlina. 
(Telefonem od naszego krrespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. Dziś tano wyje: 
chaf do Berlina dyrektor departamentu poli- 
tycznego M. S. Z, p. Jackowski, który we- 
¿mie udział z ramienia rządu polskiego w ro- 
kowaniach  polsko-niemieckich o żawarcie 
traktatu handlowego. W tej sprawie wyje- 
chali w dnin wozorajszym do Berlina posel 
niemiecki w Warszawie p. Ranscher, oraz 
kierownik referatu niemieckiego w M S^ Z, 
p. SŚzimiczek. 


Pomysiny wynik rokowań polsko-niemieckich 
w sprawie stosunków granicznych. 


Warszawa, 16 listopada (PAT). Dnia 15 bm. 
w ministerstwie spraw wewnętrżnych w War- 
szawie odbyły się rokowania między delega- 
tami rządu polskiego i niemieckiego dla wpro- 
wadzena w życie postanowień umowy polsko- 
niemieckiej z dn. 27 stycznia 1926 r. w spra- 
wie uregulowania stosunków granicznych pol- 
sko-niemieckich. Posiedzenie zagaił minister 
spraw wewnętrznych Składkowski. Przewodni- 
czył ze strony polskiej delegat rządu do to- 
kowań granicznych polsko-niemieckich p. Ko» 
czorowski, ze strony niemieckiej minister peł- 
nomocny dr. Eckhardt. Przedmiotem rokowań 
było ubworzenie komisyj mieszanych granicze 
nych i ustałenie dla tych komisyj całego sze» 
regu zadań, związanych z uregulowaniem sbo- 
sunków granicznych. Rokowania zostały zaa 
kończone w ciągu dnia wczorajszego ku za- 
dowoleniu obu stron. 


Program pobytu marsz. Franchet d'ESperey 
W Warszawie. 


(Telefonem od nasżego korespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. Program przyjęcia 
marszałka Francji Franchet d'Esperey został 
już ustalony, 

Na granicy Rzeczypospolitej powiłają go 
specjalnie wydelegowani ołicerowie polscy. 

Na dworcu warszawskim odbędzie się powi- 
tanie ze wszystkimi honorami wojskowymi, 
należnymi oficerowi armji sojuszniczej, 

Marszałek d'Esperey, któremu towarzyszyć 
będą dwaj oficerowie francuscy, zamieszka w 
ambasadzie francuskiej. W Polsce zabawi kil- 
ka dni. 

Akt dekoracji marszałka Piłsudskiego odbe- 
dzie się uroczyście w piątek o godz. 12.45 w 
południe na dziedzińcu zamkowym w obec- 
ności Prezydenta Rzeczypospolitej, rządu, ge- 
neralicji i delegacji oficerów. Asystę honorową 
tworzyć będą szwolężcrowie i oddział piè- 
choty. i 

Po dekoracji Prezydent Mościcki podejmował 
będzie dostojnego gośćia śniadaniem, wieczór 
zaś odbędzie się przyjęcie u szefa wojskowej 
misji francuskiej gen. Charpy. Sobota I nie- 
dziela przeznaczone są na zwiedzanie miasta, 
poczem projektowana jest wycieczka do Pul- 
łuska, gdzie marszałek d'Esperey oglądać bę- 
dzie pole bitwy stoczonej w roku 1806 przez 
wojska [francuskie z Rosjanami, Marszałek 
d'Esperey liczy obecnie 71 lat. 


JeźdZcy polscy U prez. Coolidge'a. 


Waszyngton, 16 listopada (PAT). Pos. Chrza- 
nowski przedstawił prezydentowi (Coolidgeowi 
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Organizacje fachowo-rolnicze 
nie mogą opracować polityki. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. W związku 
ze sprawą cofnięcia subwencji Centr. Tow. 
Rolniczemu (patrz artykuł na str. 2-ej), kore= 
spondent Wasz zasięgnął informacyj w miaro- 
dajnych kołach. i 

Rząd == oświadczają te stery —- wstrzymał 
kredyty U. T. R. i w dalszym ciągu wstrzymy: 
wać będzie, o ile dochodzą wiadomości, wszysł 
kim tym organizacjom  fachowo-rolniczym, 
które zamiast prowadzić pracę -w kierunku 
podniesienia intensywności produkcji rolnej, 
są bądź to synonimami organizacyj politycz- 
nych, bądź też posiadają w swojem łonie lu- 
dzi, którzy pod pokrywką organizacyj czysto 
fachowych prowadzą wrogą polityczną akcję 
przeciwko rządowi. ' 

Rząd nie ma zamiaru Walczyć z organiza». 


Bilans prac Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. Kancelarja sejmo- 
wa ogłosiła wykaż ustaw, uchwalonych w 
czasie kadencji obecnego sejmn, t. j. w latach 
od 1922—1927. Ogólna liczba uchwalonych 
ustaw wynosi 474. Z tego przypada na 1924 
rok 140 ustaw, na 1925 r. — 131, na 1926 n = 
28. 

Podczas całej kadencji uchwalono, poza ra- 
tyfikacją umów międzynarod., największą ilość 
ustaw z dziedziny skarbowej, mianowicie 97. 
Na dziedzinę ustawodawsłwa administracyjne- 
go przypadają 23 ustawy, ustawodawstwa spo- 
łecznego — 15 ustaw, rolniczego — 17 ustaw, 
w tem hajważniejsza ustawa 2 dnia 28 grud: 
nia 1925 r. o wykonaniu reformy rolnej. W 
dziedzinie ustawodawstwa szkolnego najważ-i 


żaproszoną przez niego do Waszyngtonu zwy: 
cięską ekipę polską. s ~ 

Na prośbę, zgłoszoną w przeddzień, prezy- 
dent pomimo wielkiego nawału swoich zajęć t 
dzielił ekipie polskiej audjencji i przyjął ofice- 
rów polskich niezmiernie łaskawie i serdecznie, 
gratulnjąc im wspaniałych sukcesów. Nasięp= 
nie prowadził z nim. dłuższą rosmowę, pod- 
kreślając w miej, że reprezentują oħì naród, 
który Stanom Zjednoczonym dostarczył niety!- 
ko bohaterów jak Kościuszko, ale także flicz- 
nych dobrych obywateli. 

Następnie ekipę polską przyjmował minister 
sptaw wojskowych Stanów Zjednoczonych, 


był na balu, wydanym wieczorem na cześć na- 
szej ekipy przez posła w Waszyngtonie p. Gie= 
chanowskiego. Dnia 16 bm. ekipa polska opusz- 
cza Amerykę na statku „Rochambeau“. 


GRATULACJA MIN. ZALESKIEGO. 


Warszawa, 16 listopada (PAT). Z okazji zwy- 
cięstwa ekipy polskiej w Ameryce minister 
spraw zagranicznych Zaleski przesłał zwycię* 
skiej ekipie na ręce jej kierownika pułkownika 
Rómmla serdeczną depeszę gratnlacyjną, win- 
szując świełnego sukcesu i podkreślając jego 


wszechstronne znaczenie, 


Zapowiedź nowych ograniczeń imigracji 
do Stanów Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 15 listopada (AW). Amerykański 
minister pracy Davis oświadczył, iż przygoto” 
wuje nowy program ograniczenia imigracji do 
Stanów Zjednoczonych, w którym przewidzia- 
ne są m. in. policyjna rejestracja wszystkich 
cndzoziemców, śŚciślejsza kontrola pozwoleń 
udzielanych na przyjazd żonom i dzieciom cu- 
dzoziemców, przybywających do Stanów Zje- 
dnoczonych na podstawie obowiazujacych kon- 
tyngentów, kontrola przybywających do Sta- 
nów w celach studjów, jak również przedsła- 
wicieli wolnych zawodów. 

Program ten wprowadzi szereg istotnych 
zmian w dotychczasową politykę imigracyjną 
Ameryki. W sprawie tej wygłosił jeden z człon 
ków kongresu mowę w Waszyngłonie, iż za- 
mierza w czasie najbliższej sesji kongresu zgło- 
sić projekt ustawy w sprawie dalszego ograni- 
czenia imigracji i wydania zarządzeń celem 
usunięcia z terytorjum Stanów niepożądanych 
endzoziemców, 

— l) — 


Przeciw niepoczytalnej polityce 
rządu kowieńskiego. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 16 listopada. „Matin” w artykule 
wstępnym, omawiającym wystąpienie rządu 
kowieńskiego, wyraża zdumienie, że Liga na- 
rodów tolernje stan rzeczy, według którego dwu 
miljonowe państewko ośmielą się grozić woj- 
ną państwom sprzymierzonym, kpić sobie z 
ich decyzji poniewierać antorytet Ligi i stale 
prowokować sąsiednią Polskę, której wyrozu- 
miałość i cierpliwość są godne podziwu. ' 

„Małin” wyraża nadzieję, że na wrześnio- 
wej sesji rady Liga położy wreszcie kres nie- 
poozytalnej i niehezpiccznej dla pokoju grze 
Waldemarasa, który faktycznie igra z opniem. 

Dziennik kończy apelem do państw sprzy- 
mierzonych, aby wzięły poważnie pod uwagę; 


„kióry również imieniem rządu Stanów asihe | 


rezolucje ostatniego kongresu w Rydze, DTO- | 
testującego w imię Solidamności bałtyckiej przs: i 


ciami fachowemi ' natomiast musi zwalczać 
wszelkie politykierstwo w pracy nad £organi- 
zowaniem życia gospodarczego państwa. 

O ile same instvtucje te zechcą zrozumieć 
ideę przewodnią rządu — kontynuują nasi 
informatorzy —- | wyeliminują poza nawias 
swój wszelkie szkodliwe politykierstwo, nie- 
wątpliwie będą one otoczone największa opiê=- 
ką rządu, który, jak to całe społeczeństwo u- 
znaje, okrył specjalną opieką warsztaty pro- 
dnkoji, niezależnie od opieki nad interesami 
konsumentów. 

Powyższe dotyczy nietylko orgamizacyj, O= 
pierających się na stronnictwach prawico- 
wych, ale wszystkich organizacyj polityknją” 
cych. 
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"ag 
hiejsza ustawą jest ustawa z nia 1 lipca 
1926 roku o ułosunkach służbow$ch natczy” 
cieli. 

Z 12-tu ustaw wojskowych najważniejsze SĄ: 
usława z 18 lipca 1924 r. o podstawowych ô- 
bowiązkach i prawach szeregowych, oraz ustae 
wa z dnia 2 lipca 1925 r. o podstawowych os 
PO eg i prawach oficerów Wojsk Pol- 
skich. 

W zakresie ustrojowym sejm uchwalił dwie 
ustawy, mianowicie ustawę z 2 sierpnia 1826 
roku o zmianie i uzunełnieniu konstytucji, 
oraz ustawę z 2 sierpnia 1928 o upoważnienin 
prezydenta Rszpliłej do wydawania rozporzą 
dzeń 2 moch stawy. 

Z > 


ciwko stanowi rzeczy na Litwie, groźnemu dla 
Europy. 

Jeżeli Liga = kończy „Matin“ =— nie po 
trafi zmusić maleńką Litwę do praktykowania 
polityki pokojowej, to jakież można pokładać 
nadzieje co do Genewy, że zdoła uporać sie 
z konfliktem, dzielącym wielkie mocarstwa. 

pzy „z > 


Painlevć w Londynie. 


Paryż, 16 listopada (PAT). Minister wojny 
Painleve opuścił w dniu wczorajszym Paryż, 
udając się do Londynn. 2 


Zderzenie pociągów pod Bernem 


(Telegram własny „N. Reformy"). 
Berno, 16 listopada. W czasie wczorajszego 
nocnego zderzenia pociągów w pobliżu Berna 
została 7 osób ciężko rannych, 


Turniej szachowy Capaslanca =Alechin. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 
Buenos Aires, 16 listopada. 29 partja w tur- 
nieju szachowym o mistrzostwo świata zakoń- 
czyła się zwycięstwem Canablanci. Aljechin 
poddał partię po 70 ciągu. Dotychczasowy stan 
turnieju 4:3 dla Aljechina. 


Dział sgiełdowu. 


Kraków, 16 listopada. 


AKCJE NIECO SŁABIEJ, DOLAR BEZ 
ZMIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych do chwili roz- 
poczęcia oficjalnego zebrania panował na 
rynku efektów nastrój nieco słabszy Obroty 
minimalne i to jedvnie drobną ilością papie- 
tów. Kurea  kształłowały mię następująco: 
Bank Polski 154/4—155%, Zieleniewski 292— 
22.40, Górka 86—87, Chybie 6.15, Chodorów 
184—185, Jaworzno  23.80—23.90, Cegielski 
52—53. 

Na rynku walut } dewiz tendencja bez 
zmiany, podaż dostateczna, zainteresowanie 
słabe, ruch mały W Krakowie dolar got. 
8.87 3/4--8.88 1'4, czeki bamk. 8908.91, 
w Warszawie dol. 8.874-—8.88, czeki 890— 
8.90910, we Lwowie dol. 8.87 3/4—8.88 1'4, 
czeki 8.90—8.91, w Katowicach dol. 8.87 Bl4=— 
8.88 1/4, czeki 8.90—8080%4. Na wszystkich 
giełdach nastrój spokojny. przy zupełnem 
wyrównamiu się kursów. Bank Polski płacił 
bez zmiany. 

Wiedeń, 16 listopada. Brak ożywienia na 
giełdzie berlińskiej z powodu Święta narodo- 
wego w Niemczech, spowodował silną rezer- 
wą na rynku pieniężnym wiedeńskim. Doke- 
namo nielicznych transakcyj. W niektórych 
papierach była dość znaczna podaż. Wyżej 
notowano Rimę i Naftę. Przeważna część 
papierów straciła na kursie. Siersza 7.4, 
Portland 69, Karpaty 29.05, Galicja 87. Scho- 
dnica 10, Nafta 9.85, Alpiny 45.7, Gal. Bank 
Hipoteczny 0.99, Famto 8, Zieleniewski 172. 

Zurych, 18 listopada. Zamknięcie: Paryż 
20.37 1/4, Londyn 25.27 1/8, Nowy Jork 6.185, 
Belgja 72.31, Włochy 28.22, Hiszpania 88.25, 
Holandja 20936, Berlin 128.685, Wiedeń 
73.125, Oslo 13740, Sztokholm 1389.60, Ko- 
penhaga 139.—, Sofja 3.745, Praga 15.37, 
Warszawa 68.20, Budapeszt 90.80, Białogród 


19.18, Ateny 6.90, Bukareszt 3.21, Helsingfors 


13.07, Buenos Aires 221 3/8, 


_ Emeryci kolejowi otrzymają zasiłek. 
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(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. Wczoraj zjawiła 
się w ministerstwie skarbu delegacja Związku 
kolejarzy i przedstawicieli emerytów kolejo- 
wych w sprawię zasiłków dla emerytów, 
Wdów i sierół po pracownikach kolejowych. 

Wicemin, Grodyński oświadczył delegacji, 
że ministerstwo wniesie w najbliższych 
dniach na Radę ministrów wuiosek, domaga- 


Oferty zagraniczne na 


W prasie warszawskiej pojawił się wywiad z 
prez miasta Warszawy inż Zygmuntem Śłomiń- 
skim w sprawie oiert pożyczkowych na cele bu- 
dowlane, rozpatrywanych przez magistrat war- 
szawski. 

— Magistrat nie prowadzi obecnie żadnych ro- 
kowań pożyczkowych — oświadczył prez Slomiń- 
ski — Do zarządu miasta wpłynęło kilkanaście 
atert, jednakże narazie trudno jest orzec. kfóra 
z nich będzie dọ przyjęcia. Warunki wszystkich 
olert bada specjalna komisja. 

Propozycje. uznane przez zarząd miasta, jako 
dobre, będą powtórnie rozpatrywane szczegółowo, 
poczem magistrat w porozumieniu z min. skarbn 
udzieli na nie odpowiedzi 

— Nie weżmiemy ani grosza od pośredników. 
Jesteśmy w tem szcześliwem položeniu, że pienią- 


Z Czecho-Słowacii. 


(Pres. Masaryk o współczesności, -—— Praca par- 

lamentu. — Przedłożenie finansowe min. Bn- 

glisea. — Postęp oświaty. — Nieco z literatury 
i sztuki. — Propaganda Wszechstronna). 


Rocznicę wyswobodzenia obchodzą Czesi nie 
mniej jak my uroczyście. Między innemi zja: 
wili się w d. 29 października na Hradezynie 
prezydent izby posłów Malypetr, prezydent 
senatu Hruban i premjer-minister Szwehla, 
przynoszące imieniem reprezentowanych kor- 
poracyj życzenia prezydentowi. Było w prze- 
mówieniach dosyć samochwalstwa, ale były i 
myśli głębsze, szczególniej w odpowiedzi prez. 
Masaryka, który wyraził radość ze skonsolido- 
wania się stoeunków, z równowagj budżetowej, 
a potem dotknął sprawy ogólnej — kryzysu 
Inteligencji Wyraził żal, że w ogółnym postę- 
pie, kiedy się wszystko organizuje, inteligencja 
pozostała na dawnej drodze rozbicia, rozdrob- 
nienia, brak zdrowego programu politycznego; 
indywidualizm do tego stopnia góruje nad 
wszystkiem, że niemal każdy inteligent 
chciałby mieć swoje pismo i swoją partję. — 
Wprawdzie to rozbicie inteligencji jest prawie 
powszechne w.Europie, ale w Czechach wy- 
stepje ono jaskrawiej. 

Na ten pogląd prezydenta zareagowały 
dzienniki, dorzucając swoje spostrzeżenia i u- 
wagi; charakterystyczną i głębszą od innych 
jest uwaga „Błowaka”, %łóry widzi źródła 
upadku inteligencji w zaniedbaniu wiary i hoł- 
dowaniu bezwyznaniowemu liberalizmowi. 

Parlament czeski rozpoczął pracę głównie 
zajmując się budżetem na r. 1928. Z przedłoże- 
mia min. Emglisza wynika, że budżet się za- 
myka nadwyżką kez 20 miljonów przeszło (o- 
gólne wydatki 9 i pół miljarda, 75 miljonów, 
dochody tyleż i 56 miljonów koron czeskich). 
Rzecz zapamiętania godną, że na szkoły i na- 
rodową oświatę wydaja Czesi blisko miljard 
wobec 1 i pół miljarda na wojsko; nic tedy 
dziwnego, jeżeli prez, Masaryk w swem prze- 
mówieniu z dumą zaznaczył, że niema obywa- 
tela, któryby mie umiał czytać, naturalnie w 
Czechach, bo na Slowaczyźnie, a zwłaszcza ną 
Rusi Podkarpackiej analfabetów jeszcze do- 
syć W każdym razie cele kulturalne i oświa- 
towe nie znajdują się na szarym końcu budże- 
tu. bo ich mnaczenie dla narodu rozumieją 
wszyscy wybornie, w 

Z okazji zgonu powleściopisanrza K. Czapka- 
Choda zwrócono baczniejszą uwagę na litera- 
ture czeską, która w ostatniej dobie rozwija się 
niepospolicie W dziędzinie prozy wybili się 
na plan pierwszy Szramek, Czapek, Durych, 
Kopta. Langer, Beneszowa i Tylszowa, A szcze: 
gólniej Wanczua. którego „Piekarza Marchu- 
la" mamy już w polskim przekładzie, Niedaw- 
no przedstawiono w Pradze pierwszy jego dra- 
mat p. t. „Uczeń i nauczyciel”, który wpraw- 
dzie nie zyskał wielkiego sukcesu (6 aktów Z 

rologiem!), ale zwrócił uwagę na ideę żywot- 
tam przedstawioną: ideały młodości i prak- 
emy realizm życia. 

Również | na polu wytwórczości artystycz- 
nej Czesi postepulją raźnie naprzód. Częste i 
prawie nieusłające wystawy zwłaszcza w Pra- 
dze, popieranie przemysłu artystycznego w 
keramice i rzeźbiarstwie drzewnem, gromadze- 
mie zabytków sztuki ludowej w muzeach pro- 
wincjonałnych, wspomaganych przez rząd — 
świadczy n wszechatronnem zrozumieniu Zna- 
czemia kultury rodzimej, opartej na wieko- 
wych, ludowych tradvcjach, Z wytrwałością, 
konsekwencją i zamiłowaniem w tym wzglę- 
dzie trudno prawie współzawodniczyć. 

Obok tej pracy wewnętrznej nie zaniedbują 
bropagandy zagranicznej. Wydaje się w Pra- 
dze dzienniki i czasopisma po angielsku, fran- 
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jący się przyznania emerytom, wdowom 
i sierołom po kolejarzach takiego samego 
zasiłku, jaki otrzymali pracownicy czynni. 


Wypłata zasiłku ma być uskułeczniona 
w dwóch ratach, z których pierwsza byłaby 
wypłacona jeszcze w listopadzie, druga zań 
w stycznin. 


p, 


rozbudowe Warszawy 


dze możemy dostać wprost od wielkich banków 
zagranicznych z cąłkowitem wyłączeniem wszel 
kiego pośrednictwa Możemy więc trochę poczekać 
Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa. magistrat 
olrzyma pożyczkę już z wiosną roku przyszłego. 

W dalszym ciąpu wyjaśniał prez Słomiński. że 
uzyskane kredyty użyte będą przedewszvstkiem 
na budowę malych domków Małe domki ałagodzą 
przedewszystkiem ostry kryzys budowlany. a w 
miarę systematycznej, wielkiej rozbudowy miasta 
w przyszłości łatwiejsze bedą do zhurzenia, 

— Zrobię wszystko — zakończvł p prezydent — 
aby kryzys mieszkaniowy w stolicy złarodzić W 
czasie mojego urzędowania na stanowisku prezy- 
denta miasta — w okresie przewidzianej ustawą 
kadencji — magistrat mnsi wybudować 20.000 miè- 
szkań. 


skich teatrach, ale to tylko tak mimochodem — 
Polska jako paQstwo nie istnieje dlu tego pi- 
sma, chociaż go wydaje nie jakiś byly carski 
djejatel, ale Czech p. J. Papouszek. A może to 


tylko podstawiony redaktor? (Prz.) 


Listy z beraju. 


o Słowackim i w nrze 14 mała nołatka o pol- 
(Korespondencja „N. Rełormy".) ' 


Tarnów, 13 listopada. 


(Posiedzenie Związku zawodowego rolników. 

Zaraza bydlęca w Lisiej Górze. -— Okradzenie 

nałogowego żebraka. Aresztowania. 

Ruchliwość Zwiszkn Naprawy Rzeczypognoli- 

tej, — Koncert Chóru Oscyljańskiego. — Mor- 
derstwn czy przypadek). 


W Wierzchosławicach odbyło się posiedze- 
nie Zwiazku zawodowego rolników. Przewę- 
dniczył Boryczko. Referat o sprawach zawo- 
dowych wygłosił p. Tatarczuch. Wygłoszono 
azereg przemówień, poruszających bolączki 
włościańskie, poczem zgromadzenie zakończo- 
no okrzykiem na cześć Prezydenta | marszałka 
Piłsudskiego. ; 

W Lisiej Górze ad Tarnów ukazala się cie- 
kawa zaraza bydlęca, a zarazem bardzo rzade 
ka, a mianowicie szelestnica czyli wąglik al- 
pejski. Lekarz weterynarji p. Chwalibiński po: 
czynił wszelkie zarządzenia, celom niedopusz- 
czenią do rozszerzenią się zarązy, 

Złodzieje tarnowscy nie przebierają. Dla oł 
miany okradziono nałogowago żebraka, lzraa 
la Brauna. Kradzież miała miejsce w łaźni 
żydowskiej, dokąd przyniósł Braun walizkę, 
pełną drobnych pieniędzy w ilości 550 zł. — 
Walizkę wypatrzył Chaskiel Vogrlhut į zabrał 
ją bez ceremonii. 

Aresztowano Tadeusza Matlaka za dokona- 
nie szeregu kradzieży drobiu, królików etc. 

Oddział Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
w Tarnowie zaczyna się ruszać naprawdę. Nie- 
dawno odbyło się zgromadzenie w Pilznie, ce- 
lem założenia oddziału Związku, onegdaj od- 
było się zgromadzenie sympatyków Związku 
w Tuchowie. Zgromadzenie było wcale licznie 
obesłane. Przewnadniczyli p. Moskal i Krogul- 
ski Prof, Kargol z Tarnowa wygłosił referat, 
którego przedmiotem było obecne położenie 
państwa tak pod wzgledem politycznym Jak I 
gospodarczym, podnosząc szczególnie zasługi 
marszałka Piłsudskiego I obece. to rządu. Przy 
tej sposobności relerent zachęcał do założenia 
oddziału Związku Naprawy Rzeczpospolitej. 

W dyskusji zabierali głos: prof. Scheibler z 
Tarnowa, Nikiel, Klimek, Tarnecki i inni, po- 
czem wybrano miejscowy komitet Związku Na- 
prawy. W skład Komitetu weszli pp. Tarnecki, 
Dęrechowsk., Moskal, Klimek. Dobrzański, Zis 
liński, Kropulski, dr Głuszkiewicz. Prócz rezo- 
lucji wyrażającej konieczność założenia Związ- 
ku Naprawy, uchwalono wyrazy czci i hołdu 
dla Prezydenta Mościckiego i marszałka Pił- 
sudskiego, 

Miasto nasze miało wielką biesiadę arty- 
styczną. Mianowicie przybył do Tarnowa Chór 
Cecvljański z Krakowa, który pod batutą O. 
Rizziego dał dwa koncerty: w sali TSL „Ma- 
rzenie“ i w „Sokolę I“, Wykonanie produkcji 
wokalnych stało na wyżynie prawdziwego ar- 
tyzmu. 

Przed dwoma dniami znaleziono w lesie 
gminy Jaźwiny ad Pilzno zwłoki mężczyzny, 
którym okazał się Roman Nytko z Jastrzębki 
Nowej ad Tarnów Ślady ram postrzałowych w 
plecy wskazywałyby morderstwo, chociaż nie 
jest wykluczonym fakt przypadkowego zabój: 
stwa z ręki nieznanego wspólnika, któremu 
Nytko dał nieść strzelbę. Był on bowiem kłu- 


cusku a w ostatnim czasie nawet po rosyjsku 
Tozpoczęto wydawać tygodnik „Centralnaja 
Jewropa”. Zajmuje się on bardzo żywo sprawa- 
mi czeskiemi, którym naturalnie poświęca Iwią 
część tygodnika, nawet nie szczędząc ilustra- 
Cyj, ale obok tego bardzo wiele zajmuje się 
Jugosławia, Bułgarją, Austrja, Węgrami i Ru- 
munja, tylko Polskę zalicza zapewne do Eu- 
Topy wschodr ej nie centralnej, bo ją prawie 


+ 'gnoruje. Jest wprawdzie w nrze 9 artykulik 


sownikiem i tem się tłómaczy jego ohecność 
w lesie. Ponieważ trupa znaleziono z prawą Te- 
ką w kieszeni, przeto przypadek nie jest wy- 
kluczony, 


Używajcie znaczków pocztowych Naileps 


z dopłatą „Na Oświatę”, 


lie Eag 


(ANTONI ROTHE, kraków, Sławkowska 20. 
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IELLEEELLEELLLLLNEELELE 
Jak golić się bez bólu? i 


Wystarczy na dwie minuty przed 
goleniem dobrze natrzeć skórę 
drobną ilością kremu Nivea, po- 
czem dopiero namydiić twarz, jak 
zwykłe. Różnica golenia — zdu- 
miewająca. Żadnych bółów, za- 
drapań, podrażnień skóry i pękań. 
la wszystko zapewnia 


Krem Nivea. 


Uroczystość 11 listopada 
w Jaśle. i 


Dzień wyzwolenia Jasło obchodziło bardzo 
uroczyście. Rano odbyły się nabożeństwa w 
kościele paraljalnym, oraz w synagodze, gdzie 
gorąco przemówił rabin dr Stein, dając wyraz 
goracej ezci dla państwa polskiego i je] naj- 
wyższych sterników. Następnie przed władza- 
mi miejscowemi odbyła się defilada, w któ- 
rej wzięła udział muzyka kolejowa, przysposa- 
bienie wojskowe mlodzieży wiejskiej, oraz 
szkół średnich, młodzież wiejska z Harklowej, 
legjoniści, strzelcy, kolejarze, policja. Przed 
magistratem przemówił burmistrz miasta dr 
Wilusz, w słowach pełnych polotu składając 
hołd Rzeczypospolitej, Prezydentowi Państwa 1 
Marszałkowi Piłsudskiemu, temu. który pierw- 
szy tworzył Polskę Zbrojną. W imieniu Związ- 
ku Legjonistów przemówił wiceprezes miejsco- 
wego oddziału p. Popiołek. 

O godz. 8 wieezorem odbyła się uroczysta 
akademja w sali Sokola, którą po brzegi wy- 
pełniła licznie zebrana publiezność, ze wszyst. 
kich sfer ludności wraz z władzami miejsco- 
wemi z p. starostą Zollem, burmistrzem Wilu: 
szem na czele. W czasie akademii odczyt wy- 
głosił delegat Okręgowego Zarządu Związku 
legjonistów dr Rudolf Radzvński z Krakowa, 
Prelegent w godzinnym bardzo interesującym 
referacie scharaketryzował potężną państwo- 
twórczą pracę marszałka Piłsudskiego, której 
źródłem najczystsza i pełna niezwykłego po- 
święcenia miłość ojczyzny, a celem dobro 
wszystkich obywateli i wielka mocarstwowa 
świetność Rzeczypospolitej. 

Po odczycie, który zebrani przyjęli z gorą- 
cym aplauzem, odbyły się produkcje muzycz- 
no-wokalne, między innemi chór „Lutni“ pięk- 
nie odśpiewał pieśni legjonowe, a 7-letni synek 
p. Popiołka z uczuciem wygłosił prześliczny 
wiersz na cześć Orla Białego. (s.) 


KAFEONERCA. 


Kraków, if listopade. 


Związe« Strzejecki nie wystębo- 
wał przeciw żadnemu stronnictwu 
politycznemu. | 


Ze zarządu głównego Związku Strzeleokia- 
go otrzymujemy następujący komunikat: 

„Wobec ukazania się w prasie informacji, 
jakohy Zarząd główny na posiedzeniu swem 
z dnia 6 b. m. uchwalił revolnojs, zwróconą 
przeciw jednemu ze stronnictw, jakoteż prze- 
ciw jednemu z generałów, Wydział wyko- 
mawczy Związku Strzeleckiego stwierdza, żę 
uchwała taka powziętą nie zostala", 


Katastrofa lotnicza w puszczy 
Białowieskiej. 


W dniu 12 b. m. z lotniska 11 p. łotnicze- 
go w Bieisku wystartowały dwa samoloty, 
prowadzóne nrzez porucznika-pilota Kuła- 
kowskiego Władysława, oraz przez poruczni+ 
ka-pilota Hermana Mieczysława. 

Wskutek śnieżnych opadów piloci zmu- 
szeni byli do przymusowege lądowania 
w okolicy Białowieży. Por.-pilot Kułakowski 
wylądował szcześliwie obok parku w Biało- 
wieży, bez uszkodzenia swego samolotu, zaś 
pilot-porucznik Herman, lecąc w kierunku 
szosy Białowieży—Prużamy, na 14 klm. o 
Białowieży w 654 kw. puszczy Białowieskiej, 
uderzył aparatem o drzewo, łamiąc skrzydła 
aparatu, sam zaś skntkiem pęknięcia czaszki 
pomiósł śmierć na miejscn. 


DANCING. BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492.  GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezann je 
lennego: wysteny niarwszorzednych. zagranicznych 
atrukcyj tanecznych. 

W anhaty, niedziele | Awięta five o'clock przy wy 
«tenle oalega zespołn tanecznego. Pierwazorzędnę te 
{pál jazzbandowy. — Początek o godz. 0.4! wieczorem 


ZARZAD. 


Jeśli smutek zmarszczy czoła 
Lubej twej powierzchnie, 
„Całus-piernik* sprawić zdoła 
To, że smutek pierzchnie. 


ze pierniki 


po!eca tirma 1215 


Zmiany w komunikacji lotniczej. 


Od dnia 15 listopada br. do 15 lutego 1928 
r. będzie zastanowiony ruch lotniczy na linji 
Warszawa - Praga - Wiedeń - Strassburg - Pa- 
ryż i Wiedeń - Budapeszt - Białogród - Buka- 
reszt - Konstantynopol - Angora, należącej do 
Międzynarodowego Towarzystwa Żeglugi Po- 
wietrznej. 

Natomiast ruch lotniczy na linjach powietrz- 
nych Polskiej Linji Lotniczej „Aerolot* u- 
trzymany jest nadal i odbywa się w następu- 
jący sposób: na linji: Kraków-Warszawa vd- 
lot z Krakowa o godz. 12.45. przylot qo Krako- 
wa o godz. 11.00; na linji Kraków-Wiedeń od- 
lot z Krakowa o godz. 12.15, przylot do Kra- 
kowa o godz, 11.30. 

Samoloty na tych linjach kursują codziennie 
z wyjątkiem niedziel, 

Na linji: Kraków-Lwów odlot z Krakowa o 
godz. 12.30 tylko w poniedziałki, środy i piąte 
ki, przylot do Krakowa, o godz, 11.25 tylko we 
wtorki ezwartki i soboty. 

Nadto od 1 listopada br. uruchomiono komu- 
nikację lotniczą na linji powietrznej Kraków- 
Brno-Wiedeń utrzymywaną przez P. L. L. Aee 
rolot. Odloty samolotów na tej linji odbywają 
się tylko we wtorki, czwartki i soboty o godz. 
11.15, przyloty tylko w pomiedzialki, środy i 
piątki o godz. 12.15. 

W związku z tem zarzaądzono z powyższym 
terminem przewóz pocztowych przesyłek lot- 
niczych do Czechosłowacji za pośrednictwem 
lotniczych odpraw listowych do u. p. Bmo 2 
i Praha 25. 

Do przewozu powietrzmego na tej linji są do- 
puszczone przesylki listowe tj. listy i kartki 
pocztowe, druki, czasopisma i próbki tewarów, 

Zwykłe listy i kartki lotnicze można w Kra- 
kowie wrzucać do specjalnych skrzynek poez- 
towych dla poczty lotniczej, umieszczonych w 
Rynku, Linja C-D Nr. 88, przy ul. Szpitąlnej 
Nr. 86 i Stradom Nr. 18 oraz na budynku u- 
rzędu pocztowego Nr. 1 w Krakowie, 

Inne zaś przesylki, zwłaszcza polecane, nam 
leży nadawać w urzędach pocztowych, naje 
korzystniej jednak przy okienku w głównym 
urzędzie pocztowym Kraków 1, gdzie równo- 
cześnie zasięgnąć można wszelkich informacyj 
w zakresie poczty lotniczej. 


Polski numer „„Narodnich Listów: 


Donosza z Pragi: 

Z recji święta narodowego 11 listopada „Na- 
rodni Listy“, organ stronnictwa katolickiego, 
dołączyły do swego niedzielnego numeru ob- 
szerny dodatek o Polsce p. t. „Polonja Restitu- 
la“, w którym przedewszystkiam znalazła wy- 
raz idea katolicyzmu w Polsce, w której to 
sprawie zabrało głos cały szereg osób, przede- 
wszystkiem prymas kardynał ks. dr Hlond o- 
raz kardynał Kakowski. Prócz tego dodatek 
zawiera artykuł posła R. P. w Pradze p. Grzy= 
bowskiego o rocznicy powstania państwa pol. 
skiego, attache wojskowego w Pradze npułk. 
sztabu generalnego Jana Bigo o armji polskiej, 
posła czechosłowackiego w Warszawie dr Gir- 
sy o zbliżeniu czechosłowacko-palskiem. arty» 
kuły o stosunkach politycznych i gospodar 
czvch polskich. oraz liczne ilustracie. 
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Zatonięcie okretu pasażerskiego 
w Indjach. 


Donoszą z Londynu: Według otrzymanych 
z Bombaju wiadomości. w odległości 60 mil 
od Bombaju zatonął w czasie burzy parowiec 
„Tnkaran*, utrzymujący komunikację nad- 
brzeżną, Z ogólnej liozby 142 pasazerów, znaj- 
dujących się na parowcu, zaledwie 7 zdołała 
sią uratować. 


Trzesienie ziemi w Chile. 


Telegram z Santiago de Chile donosi: 
Wczoraj rano o godzinie 2.25 (9 przed połu- 
dniem według czasu śŚrodkowoeuropejskiega) 
odczuło silne trzesienie ziemi, którą trwało 
około minuty. Liczne budynki zostały nszko- 
dzona. Dotychczas nie doniesiono o zadnych 

stratach w ludziach. 
———5$80 
ZIMA od gwęro przybycia do nas w dzień św. 
Marcina, utrzymuje się w pięknej, śniegowe: szą 
cie, na razie jeszcze przy niewielkich mrozach, 
W dniu wczorajszym rano zimno w Krakowie 
dochodziło do — 7 C Najzimniej bvło wczoraj 
w Zakopanem — 15 i w Kielcach — 12, w War- 


szawie było — 6, w Lublinie i Cieszynie — 7, 
we. Lwowię — 4, w Poznaniu — 2, w Wilnia 
1 Gdvni 1, 


Śnieg padał wczoraj we Lwowie. Poznamiu, Gru- 
dziądzu | Toruniu. Śnieg jednak leży już grubą 
warstwą w górach i na kresach północno- 
wschodnich. 

Dziś rano w Krakowie zaczął polatywać śnieg 
rzadkiemi płatami, ale w ciągu przedpoludnia 
opad zagęścii się przechodząc chwilami w za- 
dymkę. 

Prognoza  meleorologiezna zapowiada dalsze 
daisze utrzymywanie się mrozu, przy zachmurze» 
niu, oraz możliwość śnieżnych opadów. 

Wobec nadejścia zimy, należy przypomnieś 
dzieciom, aby pamięlały o płaszkach i codziennie 
i dawaly im okruszyny bulek i chlena. 

Z OBYWATELSKIEGO KOMITETU SPROWA« 
DZENIA ZWŁOK j SŁOWACKIEGO DO KRAJU, 
bedącego obecnie w likwidacji, komunikują nam, 
żs prace likwidacyjne dobierają końca. Komisja 
szkontrująca w osobach prezesa Izby skarbowej 
dr. Gregera, dyrektora Kasy Oszczędności dra 
Federowicza i prezesa Zw. Strzeleckiego dra Dy- 
bowskiego, zajmuj? sie badaniem i zestawieniem 
całokształtu wydatków i dochodów, które zosta- 
ną po ukoficzenm szkyntram podane do publicz= 
nej wiadomości Fundusze dawnych komitetów, 
przekazane przez prof dra Bujwida i p. Fischea 
rowu, zostały zwaloryzowane. Równocześnie ko- 
mitet zwraca się do wszystkich. którzy posiadają 
jakiekolwiek funduszy z tytulu skladek itp. aby 
izechcieli przelać je jak najrychlej na rachunek 


NOWA REFORMA 


duszy 
pamięci 


WRNDY GALIŃSKIEJ 


w trzecią bolesną rocznicę śmierci 
odbędzie się 


MSZA ŻAŁOBNA 


w piątek dn. 18 b. m. o godz. wpół 

do 9-tej w kościele św. Szczepana na 

Piasku przed obrazem św. Teresy, 

o czem Krewnych Przyjaciół i Znajo- 
mych zawiadamia 


MATKA I RODZINA. 


Za 


spokój 


nieodżałowanej 
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bieżacy komitetu sprowadzenia zwłok J. Słowa- 
ckiego do Banku (Gosp. Krajowego, Kraków, Ry- 
nek główny, względnie na ręce skarbnika komi- 


tetu rektora dr. 
Górnicza. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Do Krakowa przy- 
był w sprawach unzędowych dyrektor Polskiej 
Agencji telegraficznej, Piotr Górecki. 

(53) ODZNACZENIA W POZNANIU. Onegdaj od- 
było się posiedzenie w urzędzie wojewódzkim, w 
gabinecie p. wojewody, uroczyste wręczenie złotych 
krzyży zasługi, dyrektorowi Teatru Polskiego, p. 
Boleslawowi Szczurkiewiczowi za zasługi położone 


Krausego, Kraków, Akademja 


w dziedzinie kultury i sztuki, p. Stanisławie Wy-, 


sockiej-Słanisławskiej, artystce dramatycznej, za 
propagandę w dziedzinie sztuki, Jerzemu Kossow- 
skiemu za oliarne szerzenie kułtury, Zygmuntowi 
Meigrakowskiemu, “radcy wielkopolskiej Izby skar- 
bowej za służbę, położoną na polu organizacji słu- 
żby skarbowej w Wielkopolsce, oraz inż. Stefanowi 
Paprzyckemu za zasługi położone kolo budowy linji 
kolejowej Kalety— Podzamcze. Przy dekoracji p. 
Bolesława Szczurkiewicza i p. Stanisławy Wyso- 
ckiej oboenv bvl prezydent miasta Cvryl Ratajski. 

KOMITET TYGODNIA AKADEMIKA sklada po- 
dziękowanie osobom łaskawie współdziałającym 
w niedzielnym koncercie: pani dyr. Chmielowej 
z troskliwą opiekę, jaką otoczyła całą imprezę, 
p. starościnie Fedorowiczowej, p. Szafrańskiej, 
p. prof. Bobilewiczowi, p. Kniagininowi, p. prof. 
Lipskiemu. p. Glmie, p. prof. Skarżyńskiemu za 
skarb talentu hojnie ofiarowany na rzecz T. A. 
p. dr. Anczycowi za ofiarowanie programu, oraz 
p. Bolońskiemu za zupełnie bezinteresowne wy- 
pożyczenie koncertowego fortepjanu. 

WIECZORY OŚWIATOWE T. S$. L. Związek 
Towarzystw oświatowych w Warszawie uchwalił, 
aby co roku dzień 15 listopada, t. j. rocznicę 
śmierci Henryka Sienkiewicza, obchodzić jaka 
dzień oświaty pozaszkolnej, stosowanej dla naj- 
szerszych sfer. Na terenie Małopolski powołane 
jest do tego T. S. L. Łącznie z tym dniem, urzą- 
dza Koło VI T. S. L. im J. Słowackiego w Kra- 
kowie szereg wieczorów  pranagandowo-oświato- 
wych, połączonych z przemówieniami i produkcja- 
mi wokalno-muzycznemi. Wieczory te odbyły się 
i odbęda: 1) w niedzielę 13 b. m. w sali Zakładu 
św. Jadwigi; 2) w poniedziałek w Hospicjum cze- 
ladników i techników; 3) we wtorek 14 b. m, 
w Podgórzu' w sali Czytelni kat.; 4) we środę 15 
b. m. w sali „Ochronki* na Krowodrzy-Modrze- 
jówce: 5) we czwartek 16 b. m. w Związku Mło- 
dzieży pozy ul. Wolskiej 6; 6) w piątek 18 b. m. 
w „Świetlicy” szpitala garnizonowego: 7) w „Świe- 
tlicy“ policji państwowej. Wstępy wszędzie bez- 
płatne. Jako prełegenci wezmą udział pp.: prot. 
J Haydukiewiez, prof. Wł. Massoczy, Zofja Sta- 
chiewiczowa i Józef Staśko. Deklamacje wygło- 
szą pp.: J. Bienkówna H Mossoczówna, St. Stan- 
kkówna, W. Tamaszkówna, K. Krystek, J. Stac 
i WŁ Zamorski, śpiewać będą' art. śpiew. Milo- 
sława  Dolężanka i Wamda Szczepańska, jako 
pianistka wystąpi p. W. Jamikówna. na skrzypcach 
odegrają pp.: Faber i L. Górka, Nadto wezmą 
udział: zespół cytrzystów part. dram. Grzegorza 
Senowskiego i orkiestry gimnazjalne. 

KOLONIE I PÓŁKOLONJE DLA MŁODZIEŻY W 
KRAKOWIE. W ubieglym sezonie 33 instytucyj 
urządziło kolonje i półkolonie dla dzieci i młodzie- 
ży. Akcją kolonji było objętych 4.432, a półkolonii 
1.340 osób. W ogólnej liczbie było 2.580 dziewcząt 
i 3.193 chłopców, 4.533 chrześcijan i 1.239 żydów. 
Kolonji o charakterze leczniczym było 3 dla 771 
dzieci, o charakterze wypoczynkowym 23 dla 3.661 
młodzieży. Koszta wyniosły 423.519 zł. 74 gr., na 
pokrycie których państwo udzieliło subwencji 30.385 
zł, a gmina m. Krakowa 29.000 zł. (łącznie z urzą- 
dzeniem kolonji dla wychowanków miejskich za- 
kładów). Wydatek na dzień i głowę w kolonjach 
leczniczych wyniósł 3 zL 38 £r., wypoczynkowych 
2 zł 40 gr, a w półkolonjach 60 gr. 


OGRANICZENIE PRZEJAZDU PRZEZ CZĘŚĆ 
ULICY KOPERNIKA. Magistrat rozplakatował roz- 
porządzenie, dotyczące ograniczenia przejazdu 
przez część ulicy Kopernika. Rozporządzenie za- 
brania przejazdu wozami ciężarowymi, tak me- 
chanicznymi i jak i zaprzężonymi, przez odcinek 
ulicy Kopernika pomiędzy ul. Mogilską a uł. Blich. 
Przez powyższy odcinek ul. Kopernika wolno prze- 
jeżdżać tymi wozami tylko w przypadku, gdy wóz 
ma zajechać celem dowiezienia lub odwiezienia 
przedmiotów do jednego z domów, położonych 
przy powyższym odcinku. Przekraczający przepi- 
sy niniejszego rozporządzenia karani będą przez 
magistrat grzywnami do wysokości 500 zł. lub ka- 
rą aresztu do dwóch miesięcy. Rozporządzenie 
wchodzi w życie w 14 dni po ogłoszeniu. 


NA WTORKOWYM TARGU płacono następujące 
ceny: 1 litr mleka zbieranego 30—35 gr., niezbie- 
ranego 45—50 gr. kwaśnego 25—30 gr., śmietanki 
słodkiej 60—70 gr., śmietany kwaśnej 2—2.40 zł. 
1 kg. sera krowiego 1.20--1.40 zł., kopa jaj 13.50 
do 14 zł, sztuka 23—25 gr., 1 kg mala zwyczaj- 
nego 5.60—5.80 zl, deserowego 6.80—7.20 zł. 
Owoce: 1 kg jablek kompotowych "50—80 gr., 
stołowych 0.60—1.20 zł, gruszek kompotowych 
0.60—1 zl, stołowych 1.40—-2.40 zł, kopa orze- 
chów 1—1.20 zł. Drób: kura £—7 zł, para kurcząt 
416 zł, kaczka żywa 4—6 zł. gęś żywa 8—12 
zł, imdyk 12—15 zl., bażant 7—8 zł. zając 7.50— 
R zł. Jarzyny: 100 kg. ziemniaków 8.50—9.50 zł, 
1 kg. buraków 18—2 gr, marchwi 18—22 gr, 
cebuli 45—55 gr., czosnku 1.40—1.50 zł, kopa 
kabusty białej 5—6 zł, kalafjor 0.50—1.20 zi. 
1 kg. pietruszki bez naci 30—35 gr. selerów 
20—25 gr. pomidorów 1.30—1.50 zł, włoszczyzny 
30—35 or. chrzanu 120-—1.50 zł. 

OFICER-DEFRAUDANT GÓRECKI 


DYWANY 


Wykonanie artystyczne! 


(Telefonem od 


Warszawa, 16 listopada. Wśród organiza- 
cyi robotniczych na terenie Warszawy pa 
nuje od kilku dni wielkie zainteresowanie 


komunistów warszawskich. 

Komuniści zakładali mianowicie prawie we 
wszystkich fabrykach swoje jaczejki i nama- 
wiali robotników do zakładania kas. Jak się 
obecnie okazuje, w dwu fabrykach, mianowi- 
cie „Lilpop* i „Parowóz“, pieniądze zostały 
roztrwonione przez przywódców komuni- 
stycznych. Jeden z nich nabył taksówkę za 
kilkanaście tysiecy złotych z pieniedzy robot- 


sie afera por. Tadeusza Góretkiego, oficera kasn- 
wego 10 pułku strzelców konnych, który w lipcu 
b. r. zdefraudowal z kasy wojskowej w Łarcucie 
17.000 zł. z zamiarem ucieczki do wojsk kolo- 
nialnych. W kilka dni potem Górecki wysłał do 
jednego z pism warszawskich eyniczne sprosto- 
wamie, w którem m. in. pisał, że przywłaszczył 
sobie tylko niecałe 17.000 zl, t. j. tyle, ile dnia 
5 lipca b. r. pobrał z kasy skarhowej w Łańcucie, 
a nie 80.006 zł, jak to do publicznej wiadomości 
podano. W dalszym ciągu Górecki pisze: „Straty, 
według mych wyliczeń, skarb państwa nie poniósł 
żadnej, gdyż jeżeli wziąć pod uwagę, że pobory 


moje, jako oficera, według parytetu złota, winny 
wynosi 100 procent więcej za moje 13 lat służby, 
z tego 8 oficerskiej, wymieniona (zdefraudowana, 
przyp. Red.) powyżeł przezemnie kwota byłaby 
może tylko wyrównaniem innych poprzednich na- 
leżytości”. List swój kończy Górecki oświadcze- 
niem, że znajduje się w drodze do Franci, gdzie 
wstąpi do wojsk 'kolonjalnych. Przed kilku dnia- 
mi jednak defraudant Górecki aresztowany został 
w Krakowie przez chorążego żandarmerji, Cielka, 
i odstawiony do więzienia wojskowego przy ul. 
Montelupich. 

UCIEKŁ W ŚWIAT NA MASZYNIE DO SZYCIA. 
Emilja Kaczkowska, zamieszkała przy ul. Zamko- 
wej 9, poleciła w tych dniach swojemu subloka- 
torowi, Janowi Woźniakowi, wysłać koleją ma 
szynę do szycia. W czasie transportu komisant 
rozmyślił się i wyjął maszynę z drewnianego pu- 
dła, sprzedał ją handlarzowi, a pudło wysłał ko- 
leią. Po dokonaniu „pomysłowego' dzieła, Wo- 
źniak zbiegł, wyrządzając swojej gospodyni szkodę 
na 300 zł. 

ŚWIĘTOKRADZTWO, Z kaplicy ochronki przy 
ul Mazowieckiej skradziono 15 b. m. po skończo- 
nem nabożeństwie dwa zegarki srebrne, które wi- 
siały jako wota na ołtarzu : 

„WIĘCEJ ŚWIATŁA" potrzeba było jakimś rze- 
zimieszkom i w tym celu zakradli się do mieszka- 


DYWANY, 


skabńcpoy<: ina wan nim do ww i c-un ic"? 


skandalicznemi aferami, popełnionemi przez 


Yi Skład wełny, osnowy i wzorów stylowvch! Także 
wełna północna. — Nauka dywanów „bez war 
an — szybka i dokładna! — Dla przyjezdnych 
e | kurs przyspieszony! — Roboty rozpoczete wvsyła 
się z wzorami i należytem jwuczeniem. śraków ul.Pijarska L. 5. 


nasze 


makaty, chodniki 
' poduszki itp. 


„SMYRNAPERS” 


Konces. Szkoła 344 
Wytwórnia Dywanów 


Wykananie artystyczne! 


Oszustwa przywódców komunistycznych 


w Warszawie. 
Za robotnicze pieniądze kupowali sobie samochody. 


korespondenta). 


niczych. Drugi za podobną sprawę został 
wczoraj dotkiwie pobity i wykluczony z par- 
tji wyrokiem sądu koleżeńskiego. 

Główny sprawca nadużyć w organizacji 
komumistycznej na terenie Warszawy, Orlik, 
zbiegł do Moskwy. O jego przestępstwach war- 
szawska organizacja komunistyczna zawia- 
domiła władze komunistyczne w Rosji. Przy 
tej sposobmości wyszło na jaw, że składki zbie- 
rane na rodzinę komunisty Gawlika, zabitego 
w ozasie demomnstracyj w dniv 1 maja b. T., 
szły również do prywatnych kieszeni przy- 
wódców komunistycznych. 
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nia Schulzfraua, zamieszkałego przy ul. Legionów 
22, gdize skradli dwa lichtarze srebrme, dwa po- 
srebrzane i pięć lyżeczek srebrnych. Podobnej 
kradzieży dokonan» w mieszkaniu Felicji Platner. 

SEZONOWA ERADZIEŻ. Z korytarza kliniki 
ginekologiczne; przy ul. Kopernika 7, skradziono 
podczas wykładów na szkodę dwóch medyków 
dwa palta zimowe. 

NIELETNI ZŁODZIEJ. Aresztowano Józefa Fu- 
dalińskiego, łat 14 liczącego, który w jednym ze 
sklepów przy ul. Lwowskiej, skradł dwa swetery. 

PRZEJECHANIE. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło do szpitala na oddział chirurgiczny Ta- 
deusza Słefanika, lat 15 liczącezo, rozmosiciela 
listów bankowych, który wpadł pod kuła wozu 
towarowego u wjazdu na most Dębnieki, od stro 
ny ul. Zwierzynieckiej. Lekarz dyżurny Pogotowia 
stwierdził u ofiary nieszczęśliwego wypadku ra- 
ny na ręce i nodze prawej, 

ZSME 

STULECIE URODZIN KAROLA ESTREICHERA 
Towarzystwo Miłośników Książki w Krakowie 
urządza we czwartek dnia 17 b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem w  bibljotece Muzeum przemysłowego 
wieczór ku czci Karola Estreichera. Referat wy- 
głosi p. Władysław Baran, dyrektor  bibljoteki 
Akademii Umiejetnosci. Wstęp walnv. 

KOMITET BUDOWY „DOMU ARTYSTÓW", 
istniejący przy Związku artystów - plastyków 
w Krakowie, komunikuje nabywcom deklaracy,, 
iż najbliższe losowane obrazów i rzeźb, prze- 
znaczonych na budowę „Domu Artystów“ w Kra- 
kowie, odbędzie sie w terminie przed Bożem Na- 
rodzeniem. Dekłaracie, których ratv bedą do tego 
czasu spłacone wezmą udział w powyższem lo- 
sowaniu Nowi nabywcy  deklaracyj, którzyby 
chcieli również otrzymać dzieła w tem losowaniu, 
moga wnlacać jednorazowo lub w dowolnych ra- 
tach zdeklarowaną kwotę aż do ogłoszenia do- 
kladnego terminu ciągnienia, o którem nastąpią 
komunikaty. 


Z sali sadowej. 


kopalnia pieniędzy i łapówek. 


Dalszy ciąg procesu o nadużycia poborowe w P. K. U. Warszawa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 listopada. W czasie wczoraj- 
szej rozprawy w warszawskim sądzie okrę* 
gowym padły rewelacyjne zeznania w spra- 
wie afery łapowniczej w warszawskiem PKU, 
a w szczególności w sprawie mjr. Wróblew= 
skiego. 

Kamieniem ' węgielnym całego oskarżenia 
prokuratora będą zeznania „machera'* poboro- 
wego Weissa, Zeznaje on otwarcie, że nieje- 
dnokrotnie bywał u mjr. Wróblewskiego i in- 
terwenjował w sprawach poborowych. Raz 
przedstawiał się wobec niego jako brat zain- 
teresowanego poborowego, innym razem jako 
kuzyn. Bywał jako pośrednik, wysyłany przez 
głównego „machera* poborowego  Bóżnicę 
Świadkowi wiadomo, że było wiele nadużyć 
w PKU. 

Mjr. Wróblewski zdawał sobie z tego spra- 
wę, że Weiss interwenjował w sprawach nie- 
czystych. M. i. Weiss opowiada o sprawie de- 
zertera Graniewicza, który miał nawet z tego 
powodu sprawę sądową. Jeden z pracowników 
PKU. Andruszkiewicz zniszczył akta. Zniszczo- 
no też w PKU. listy gończe, Sprawa ta koszto- 
wała Graniewicza 800 do 1000 dolarów. Bóż- 
nica wręczył w obecności świadka kopertę z 
dolarami oskarżonemu obecnie Andruszkiewi- 
czuwi, podówczas współpracownikowi PKU. 
Weiss nosił niejednokrotnie pieniądze od głów- 
nych „macherów“, trudno mu jest jednak u- 


stalić, ile w poszczególnych wypadkach brali 
pracownicy w PKU, gdyż płacono tam ratami. 
Weiss zeznaje, że też oskarżony (rotkiewicz 
dostawał pieniądze za nadużycia we własnem 
mieszkaniu, sam świadek niejednokrotnie no- 
sił mu pieniądze Grotkiewicz załatwiał wszyst 


skiego. M. i. w sprawie niejakiego Glassa zo- 
stał też przeknpiony lekarz Rosenberg. Glass 
dostał kategorję A, potem jednak został zwol- 
niony i dosłał kategorję C. 

Na pytanie przewodniczącego, usiłującego 
dojść jednak do tego, jakiemi sumami opero- 
wano przy zwalnianiu poszczególnych pobo- 
rowych, odpowiada świadek z zachwytem: 
„to była kopalnia do brania pieniędzy". 

Pozatem świadek zeznaje, że nosił pienią- 
dze do kaprala Krauzego, który pracował dla 
głównego „machera* i pośrednika Bóżnicy. 
Zna on słynną sprawę jeszcze z procesu Fuch- 
sa i Zapłatyńskiego poborowego Feigenblanda. 
Ojciec Feigenblanda miał stosunki w minister- 
stwie i starał się syna uwolnić. Ostatecznie 
zaliczono mn 18 miesięcy, oczywiście za pie: 


' niądze, podczas gdy faktycznie Feigenbłand 


służył 3 czy 4 miesiące. Świadek zeznaje, że 
popełnił dezercję z pułku na żądanie Bóżniey 
Chciał wyjechać zagranicę, Bóżnica wysłał go 
do Gdańska za fałszywym paszportem. Po na- 
myśle świadek wrócił i zeznaje obecnie w mun 
durze wojskowym po odsiedzeniu kary. Opo- 
wiada, że w więzieniu prowokowano go ze 
wszystkich stron, aby nie zeznawał na nie- 
korzyść mjra Wróblewskiego i towarzyszy. Na- 
kłaniano go do wysłania listu, który byłby wy- 
godny dla mjra Wróblewskiego. Mówiono mu, 
że sprawą interesują się życzliwi dla Wróblew- 
skiego najwyżsi oficerowie sądownictwa woj- 
skowego i dowództwa korpusu, grożono mu 
nadto, że o ile będzie zeznawał nieprzychyl- 
nie dla oficerów P. K. U., żywcem z więzie- 
nia nie wyjdzie. 

Na tych zeznaniach rozprawa wczorajsza 


kie sprawy za pośrednictwem ppułk. Lubań- została odroczona. 


ŻOŁNIERZY. 


oo 


O AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ WŚRÓD Blimie Waldównej, Szachnemu Nanachowi. 
|Majerowi Wiesenieldowi vel Strohowi i Win- | 


centemu Śroce, oskarżonym o zbrodnię zdra- 


W połowie września b. r. toczyła się przed: dy głównej. W trzecim dniu rozprawy obroń- 
trybunałem sędziów przysięgłych w Krako- |ca jednego z oskarżonych dr. A. Arnold poda? 


ARESZTO. wie rozprawa, o której donosiliśmv, przeciw |do wiadomości trybunału, iż wywiadowea Hen- F 
WANY W KRAKOWIE. Glośną była w swoim cza- | Michałowi Czechowi, Hirschowi Baldingerowi, | ryk Sternberg, który zawezwany był do roz-i panem i rychle jego rozpoczęcie, „ 


1 

prawy w charakterze świadka pozostaje w 
śledztwie o zbrodnię sprzeniewierzenia, popel- 
nionego na szkodę firmy Calderowa i Ska, i ża 
w sprawie tel wygołowany już jest akt oskar 
żenia, oraz rozpisana została rozprawa główna. 
Wiadomość ta wywołała wówczs ogromne wra- 
żenie zarówno na trybunale jak i na przy- 
sięgłych albowiem świadek ten dnia poprzed- 
niego z powodu zatajenia tej okoliczności Z0- 
stał zaprzysiężony, a na skutek wniosku o- 
brońcy przysięga ta została unieważniona. Na- 
stępnie wobec niejawiemia się jednego z za- 
wezwanych świadków sąd rozprawę odroczył 
do kadencji następnej. 

W dniu dzisiejszym rozprawa przeciwko o- 
skarżonym została wznowiona. Wedle oskarże- 
nia sprawa przedstawia się następująco. 

Z końcem r. 1926 otrzymał samodzielny re- 
ferat informacyjny D. O. K. w Krakowie do- 
niesienie, że obwiniony Michał Czech prowa« 
dzi wśród wojska agitację komnnistyczno-agi- 
łacyjną i że ta działalność nie ogranicza się 
tylko na terytorjum Krakowa, lecz rozciąga 
się także na inne garnizony. 

Wobec tego zanządzono inwigilację Czecha 
podczas której zauważono, że Czech styka <w 
częsło ze znanymi w Krakowie działaczami 
komunistycznymi, oraz że w pewnych odstę- 
pach czasu wyjeżdża do Tarnowa i do Bochni 
z paczkami, zawierającemi, jak się potem oka- 
zało, bibułę komunistyczną, Podczas dalszej 
obserwacji Czecha spostrzeżono, że utrzymu- 
je on znajomość z wachmistrzem 8 p. ułanów 
Aleksandrem Popielem, którego czasem od- 
wiedzał w jego mieszkaniu. W czasie inwigi- 
lacji Czecha śledzono również, że w jego „„ro- 
bocie" pomocną była reszta obwinionych. 

Władze policyjne przeprowadziły rewizję 
u oskarżonych, podczas której znaleziono u 
Czecha obciążający materjał Na dzisiejszej 
rozprawie obwinieni nie chcieli się przyznać 
do zarzucanych im zbrodni. Wszyscy zaprze- 
czają, aby należeli do jakiejś organizacji po- 
litycznej, w szczególności do partji komuni- 
stycznej. 

Rozprawie przewodniczy s. o. Cieślewski, 
wotują sędziowie Burałowski i Konopacki, o- 
skarża prok. Hubl. Obronę obwinionych objeli 
adw. dr. Woźniakowski, dr. Aleksandrowicz 
i dr. S. Arnold. 

Po odebraniu generałij od obwinionych jeden 
z obrońców sprzeciwił się dopuszczeniu kom. 
P. P. Wrońskiego do rozprawy w charakterze 
znawcy, który jako prowadzący śledztwo nie 
może zasiadać na rozprawie jako znawca, 
Trybunał jednak po naradzie do oświadczenia 
tego obrońcy nie przychylił się i przystąpił 
do przesłuchania pierwszego osk. Czecha, któ- 
ry tłumaczył się, jak w śledztwie sądowem, 
6 ib zaprzeczał kategorycznie wszystkiemu, co 
go obciąża, 
ZASĄDZENIE KOMUNISTÓW W KRAKOWIE. 

Wczoraj, w drugim dniu procesu przed try« 
bunałem przysięgłych w krakowskim sądzie 


okr. karnym przeciw Kinreichowi i dwom je 
go towarzyszom, oskarżonym o zbrodnię zdra- 


dy stanu. ` 
Po wywodach prokuratora i obrońców ława 
przysięgłych udała się na naradę — poczem 


przewodniczacy s. o. Lizak ogłosił na podsta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłych wyrok, 
skazujący Kiinreicha i Schnuetzera na 2 lata 
c. więzienia, Bachnera zaś na 1 i pół roku & 
więzienia. Oskarżeni po ogłoszeniu wyroku za- 
strzegli sobie 3 dni do namysłu 


Z kraju. 


POWRÓT PREZYDENTA RZPLTEJ DO WAR: 
SZAWY. Dziś o godz. 10.20 powrócił z Cieszyna 
z polowania Prezydent Rzeczypospolitej w towa- 
rzystwie ministrów Niezabytowskiego, Romockie- 
go, Miedzińskiego, oraz kilku członków korpusu 
dyplomatycznego. 

ŚLUB CÓRKI B. PREZYDENTA  WOJCIE- 
CHOWSKIEGO. Dzis, we środę,o godz. 11 przed 
południem odbył się w kościele Trzech Krzyży 
w Warszawie ślub córki b. prezydenta Wojcie- 
chowskiego z synem b. premjera Wladyslawa 
Grabskiego. doktorem ekonomii. « 

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI DO 
POLSKI. Jak donoszą polskie pisma w Ameryce, 
wycieczka do Polski organizowana jes przez 
Związek Polaków w Cleveland na dzień 6 lipca 
192R r. 

SAMOBÓJSTWO AKADEMIKA. W dniu wczo- 
rajszym odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru w domu akademickim przy ul. Uniwergyd 
teckiej w Warszawie, student szkoly gł. goueno- 
darstwa wiejskiego, Czesław Chojnacki. Samobó 
"two popełnił desperat z tego powodu, że mje 
jego, pracujacy w pewnym tartaku, został zred 
kowany. Dla Chojmackiego, który miał jesze 
przed sobą dwa lata do ukończenia studjów, 
sprawa wydała się katastrofą. 

(kap) ARESZTOWANIE KONIOKRADÓW W 
JORDANOWIE. Policja w Jordanowie aresztowała 
dwóch znanych przemytników 1 knniokradów, 
niejakiego Jurdasa | pochodzącego z Czech Peifr= 
ilera, któremu od dłuzszego Czasu zakazana Drze- 
bywać w granicach Polski. Obydwaj zostali are- 
sztowani w Jordanowie, gdy uciekali przed pości- 
giem policji w Chabówce. 

(kap) 15 STOPNI MROZU W ZAKOPANEM, 
Nikt w Zakopanem mie pamięta tak wielkich 
śnieżyc i tak ostrych mrozów w połowie listopąs 
da. Trzeba bowiem wiedzieć, że mróz w Zakapa= 
nem osiągnął już onegdaj niezwyklą wysokość, 
bo aż 15 stopni. Na Hali Gąsienicowej i w More 
skiem Oku mróz był szcze ostrzejszy. Powłoka 
śnieżna dochodzi już tam do  półtorametrowej 
grubości, w Zakopanem już przekroczyła 20 cm, 
W dniu 15 b. m. Śniog przestał padać i dzień 
caly był bardzo pogodny, lecz nadzwyczaj mro- 
żny. Narciarze zamierzają już rozpocząć tr tingi 
na skoczniach w Dolime Jaworzynki i na Krokwi, 
gdzie są już możliwe warunki Śnieżne, Jeśli ta 
poroda zimowa okaże się trwałą, wróży to nad- 
zwyczajne powodzanie sezonu zimowego w Zako- 
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Teatry- Kina -Koncerty 


+e Dnia 16 listopada  *$$* 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dziś we środę i następne dni tygodnia „Turan- 
dot". W przygotowaniu do cyklu Wyspiań- 
„skiego „W.yzwolenie”, 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, Tłumy pu- 
bliczności zwabiają tanie o 50 proc. zniżone 
ceny na operetki w tym tygodniu. Dziś grany 
będzie stale atrakcyjny „Król Kawy”, jutro 
niezrównany „Paganini“. W piątek z powodu 
generalnej próby leatr zamknięty. Sobotnia 
premjera przepięknej operetki Oskara Slraussa 
p. t „Królowa i Prezydent“ zapowiada się 
nader interesująco. Rozgłos, jaki osiągnąć zdo- 
łała, jest zupełnie uzasadniony bogactwem tre- 
ści, świetną muzyką i całym szeregiem naj- 
nowszych tańców, w które obfiluje. U nas 

*. „Królowa i Prezydent“ w pomysłowej reżyserji 
dyr. Pilarskiego otrzymała doskonałą obsadę i 
bopatą wystawę, co nie mało podniesie ogólny 
efekt. 

——()— 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Śtoda, 16 listopada: „Turandot“. 
Ozwariek, 17 listopada: „Turandot 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 

Środa: „Król Kawy”. 

Czwartek: „Paganini“, 

1. PORANEK SYMFONICZNY nRAKOW- 
SKIEGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU ZAWODO- 
WYCH MUZYKÓW R. P., odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 20 listopada br. o godz. 11 przed 
południem w sali Starego Teatru. Dyryguje u- 
lubieniec publiczności krakowskiej p. Ignacy 
Neumark, współdziała po raz pierwszy w Kra- 
kowie pianista Leopold Muenzer. Bilety do na- 
bycia w Kasie dziennej w Starym Teatrze (Tel. 
Nr. 1485). 

BALET BODENWIESER, jeden z najsłyn- 
niejszych choreogralicznych zespołów, które- 
go produkcje wszędzie spotykają się z ogrom- 
nym entuzjazmem, wystąpi w sobotę 19 bm. 
w Starym Teatrze z zupełnie nowym progra- 
mem, w Krakowie dotychczas niewidzianym. 
W zespole obok ogłoszonych już artystów wy- 
stąpi jeszcze świetna tancerka, Giza Pyrkhan. 

MARJA LABIA, sławna śpiewaczka, której 
nazwisko znane jest we wszystkich centrach 
muzycznych Europy i Ameryki, wystąpi w 
Krakowie lylko jeden raz, a to w niedzielę 20 
hm, z bogatym i interesującym programem. 
m Z O Z, 


— 


(© promes" Podwale 6 ©) 


ROBIN HOOD 


(ROBIN Z LASÓW) 
Douglas Fairbanks, Wallace Beery, Enid Bennet 


Co grają dzisiaj w kinach? 
(według pow 


| Bagatela: „Zmartwychwstanie“ 

Lwa Tolstoja). 

Corso: „Łódź piracka U. 777“ i „Hotel pod ana- 
nasem“. 

Nowości: „Ofiara przemocy“ (Krzyżową drogą 
kobiety). 

Promień: „Robin Hood". 

Sztnka: „Pamiętnik Jego Ekscelencji” 

Uciecha: „Dama bez zaslony“ 

Wanda: „Świallo Azji”. 

Warszawa: „Niewolnica Szeika“ 


Program stacy) radtofonicznęch: 


na czwartek, 17 listopada 1827. 


Kraków, (422), Godz. 1%: Transmisja sygnału cza 
su, „hejnału” z wieży Marjnekiej 1 komunikatu lo 
tniczo meteorologioznego oraz koncert płyt graimofo 
nowych: godz. 16.40—17.05: Pogadatka dla kobiet: p. 
Janina Feldmanowa: „Czy emancypacja uszczęśliwi- 
la kobietę*'1; godz. 17.20—17,45: „Skrzylnka poczto: 
wa“ — inż, St. Braniewski: godz. 17.45—]19: Transtni- 
eja audycj| literackiej z Warszawy: 19—19.15: Trans- 
misja komunikatu rolniczego z Warszawy; godzina 
10.15—19.85: Rozmaitości; godz. 19.35—20: Odczyt p, t.: 
„llekitryczność | magnetyzm (dawne teorie), wygł. 
dr. W, Wilkosz, prof. U. J.: godz. 20—20.30: Trana- 
misja „bejunlu* z wieży Mariackiej, komunikaty; 
Rady. 2040—2240: Tranamisin z Warszawy: godzina 
39.30—23.90: Trannmisja muzyki aałonowej z restau- 
racji „Pawililon* w wykonaniu orkiestry pod dyr. 
Adolfa Górzyńskiego. 

+ Warszawa (1111). Godz. 12: Sygnał czasn 1 komuni 


aty: lotniczo meteorologiczny, P. A. T godzina 
1315—14:  Transnisja z Filharmonii 


Warszawskiej 
konoertu organizowanego dla młodzieży szkolnej = 
godz. 15—15.20: Komunikaty: meteorologiczny, goRpo 
darczy, P. A, T; godz. 16—16.25: Odczyt p. t.! „Or. 

moje palskich pracnwników umysłowych we 

Francji" (z cyklu odezytów organizowanych przez 
Min. Spraw Zagran.) — wygłosi p. 

Komunikat harcerski: 


M Henryk Rygpicr: 
odr. 16.25—16.40: godzina 
f.25-—16,40: Komunikat harcerski; godz. 16.40—17.05: 
Kącik dla kohiet — wygłosi p. Maria Ankiewiero 

P. A. T; goder. 
przegląd najnow- 
Henryk Mościcki: 
( Audycja literacka: humoreska Bart 


„ 1.05—17.30: Knmunikaty 


19.15— 19.35: 
2. 1935—20: Lekcja kursu elementarnego języka 
£ielnkiago — p. Memmi Gardiner: godz. 20.80: 
anamisja z Poznania; godz. 22: Sygnał czasu ti ko- 
P. A. Ta poli- 


Unikaty: lotniczo meteorologiczny, 

izy sportowy, 

ozanań (260.4), (Gadz. 12.45—14: Koncert gramofono- 

fài. 14: Notowania gieldy pieniężnej: godzina 

i Lekcja jezyka nonkielskiepa. wyklad dr. 

. leklur D, Po, zodz. 1143—iA; Trazamisja z 
Nańnrozram:  godłzian 


SrRawy: godz. 19—30.10: 
RZ sm Bez: P h:i „Pedy językowe | zawi 


mylu pod wplyw jezyk iemiecki « 
łac; plywem języka niemieckiego", wy 
asi dr. W. Dalbor; godz. 19.35—19.55: Komunikaty 


gospodarcze; godz. 19.55—20: Odczyt p. t.: „Książka 
jako narzędzie wykształcenia” — wygłosi prof. dr. 
W. M, Kozłowski: godz. 20.20: Komunikat metearolo 
Eiczny; goda. 20,30—22: Koncert muzyki franeuskiej. 


i Udział biorą Profesorowie Państwowego Konserwa 
| |torjum pn. Ździsław Jahnke (skrzypce). Zygmunt Li- 


sieki (fortepian); godz. 22—22.20: Sygnał czasu. Ko- 
munikat Z. O. K. Z.; godz. 22.30—24: Transmisja mu- 
zyki tanecznej z winiarni „Palaia Raval*, 
Berlin (4839 | 566). Gadz. 17; Koncert; godz. 3: 
Koncert symfoniczny: godz 34.80: Mnzyka taneczna. 
Langenberg (46A'R). lodz. 18: Koncert: godz. 20.15: 
Wieczór rozmaitości, następnie muzyka taneczna 
Wiedeń (517.2), Godz. 16.15: Koncert godz. 19.30: 
„Ariadne auf Naxos" — opera R. Straussa. 

Praga (348'9). Godz. 16.80: Koncert, godz. 19.30: Kon 
cert symfoniczny, godz. 22.20: Transmisja koncertu 
z kawiarni. 


AE EA O mj pO 


Kuitura I sztuka. 


POWIEŚĆ ROZCHWYTYWANA W ANGIJI. 
John Masefield napisał oryginalną powieść 
pod tyt: „Od taa“. Akcja tego utworu rozgry- 
wa się w latach 1887-8 w dzikich podówczas 
okolicach San Jacinto i mimo utopijnego sposo- 
bu kreślenia środowiska i postaci, jest ogrom- 
nie zajmująca. Jest to  historja młodzieńca, 
który przybył ze Stanów Zjednoczonych do 
państwa napół zwarjowanego wladcy, tam 
zakochał się w pięknej dziewezynie i dla niej 
podejmuje się całego szeregu niebezpiecznych 
przedsięwzięć. Maselield ze spokojem przepro- 
wądza bohatera swego przez szereg niezwy- 


kłych przygód i każe mu być świadkiem nie- 
skończonej ilości zdarzeń. Książka ta, pełna 
prawdziwej fantazji, rozchwytywana jest przez 
publiezność angielską. 

POWIEŚĆ BLASCO IBANEZA O POLSKIEJ 
BALETNICY I JESIENINIE. Ostatni — 76-ty — 
tom wydawnictwa „Les oeuvres libres", które 
ca miesiąc wydaje razem 2—3 dłuższe nowele, 
jedną sztukę teatralną, w doborze, przeważnie 
interesujących piór z literatury wszechświato- 
wej, ukazała slę ostatnia powieść hiszpańskie- 
go znanego plsatza Blasco Ibaneza, pòd dość 
sensacyjnym tytułem: „„Pożeraczka”. 

Hiszpański pisarz, w ślad za tylu innymi pil- 
sarzami, pokusił się o napisanie powieści ña 
tle rewolucji rosyjskiej. 

Bohaterką powieści jest.. słynna Krzesiń- 
ska, baletnica, kochanka Aleksandra III i jak 
twierdzą, „nieszczęśliwa miłość" Mikołaja II. 
Pod wymyślonem nazwiskiem Bałabanowej 
przedstawia Ibanez dzieje tancerki polskiej 2 
Petersburga, opisuje jej wpływy na dworze, bå, 
potrąca nawet o politykę przedwojenną Rosji 
po to, by przejść wreszcie do okresu rewolu- 
cyjnego, kiedy to wspaniała willa Krzesińskiej 
zarmsianinna zastała na sztab Lenina 

Drugą figurą powieści jest poeta Floreal, w 
którym poznajemy już wyraźnie skopjowanie 
życia i dziejów... Jesienina, męża Isadory Dun- 
can. 


Z 0 
Dzial gospodarczy 


Zapas złota Banku Polskicso 
wzrósł. 


Z Warszawy donoszą: Bank Polski, oprócz 
zakupionego na rynkach amerykańskich złota 
w Bzłabach na sumę 15 miljonów dolarów. 
zakupił także złoto w Anglji na snmę 1 milj. 
funtów szterlingów. 

W ten sposób zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł do około 180 miljonów zł. w zł. i po- 
krycie dosięga sumy około półtora miljarda 
złotvch w sztabach i monełach złotych, oraż 
dewizach. 

Większa część zakupionego zlota będzie 
spowadzona do Polski, część natomiast pozo- 
słanie w Anglii 1 Stanach Zjednoczonych. 

— 


Sytuacja gospodarcza 
Austri. 


Sytuacja gospodarcza Austrji, jak donosi 
Nustrjacko-Polska Izba Ilandlowa, w ostatnich 
czasach zwolna dąży ku poprawie. Ogólny 
wskażnik kosztów ulrzymania wykazuje drob- 
ną zwyżkę, głównie z powodu podrożenia chle- 
ba t laryfy tramwajowej Cyfra bezrobotnych 
obniżyła się ze 136 we wrześniu na 1380 tys. 
w październiku, czyli o 18 tys. w porównaniu 
z październikiem 1926. Konsumcja węgla w 
przemyśle wzrosła prawie we wszystkich dzia- 
łach produkcji, najsilniej w przemyśle żelaz- 
nym i metalowym. Żniwa tegoroczne są bar- 
dzo dobre i wyłsze od zeszłorocznych. Na 
szczególną uwagę zasługuje znaczna nadwyż- 
ka kartofli, wynosząca przeszło 6 tyś. centn. 
metr. ponad zapotrzebowanie wewnętrzne Au- 
strji, która zostanie zużyłą w części w prze- 
myśle, częściowo przyczyni stę do ihńłensyw= 
niejszej hodowli. Bilans handlowy Austtji za 
9 miesięcy br. wykazuje Baldo bierne 747 mil. 
szylingów (w r. 1926 — 765). Saldo wrześ- 
niowe wynosi 80 mil. szyl. Polska zajmuje w 
przywozie wrześniowym do Anstrji czwarte 
miejsce po Czechosłowacji, Niemczech i Wę- 
grach, z kwotą 22.8 mil. szyl. W wywozie z 
Anstrji siódme miejsce z kwotą 10.7 mil. szyl. 

W dziedzinie polityki handlowej przewidzia- 
na jest rewizja umowy między Austrją a Jugo- 
sławją, następnie rokowania handlowe z Fran- 
cją i Niemcami. Tendencje przyłączenia (t. zw. 
„Anschlnss") do Niemiec znalazły swój wyraz 
w otwarciu prowadzonych rokowaniach mię- 
dzy sferami gospodarczemi Anustrji i Niemiec, 
na których omawiano głównie sprawy ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa obu krajów, sprawę 
międzynarodowego prawa o traktowaniu cu- 
dzoziemców, jednolitego schematu dla taryf 
celnych, kwestje najwyższego uprzywilejowa* 
nla, oraz zniesienie zakazów przywozu i wy- 
wozu. Oczekiwany jesł przyjazd niemieckich 
delegatów gospodarczych do Wiednia. Szcze- 
gólnie aktywną w tym kierunku jest Bawa- 
rja. 

Parlament austrjacki przyjął w końcu trze- 
cią nowelę taryfy celnej, w której podwyżeżo: 
no cła agrarne., 

Na rynku pieniężnym należy zanotować 
wysoką płynność oraz niski stan portfelu 
wekslowego. Tutejsze banki z łatwością mogą 
sprostać wymaganiom rynku i obchodzą się 
zupełnie bez redyskonta, co tłómaczyć należy 
słabem zainteresowaniem banków z operacja- 
mi na giełdzie efektów. Jeżeli do tego doda- 
my fakt istnienia znacznej podaży krótkoter- 
minowych 5-procentowych kredytów dolaro- 
wych, ło wszystko to złoży Się na całość oha- 
rakteryznjącą korzystnie sytuacją tutejszego 
rynku kredytowego. Przyczyną stosunkowo 
słabego zainteresowania papierami wartościo- 
wemi są wysokie koszty tranzakcji, wyższe 
znacznie niż w Pradze, oraz wiadomość o nie- 
wypłacalnościach kilku poważnych firm au- 
strjackich. Suma wkładek oszczędnościowych 
w wiedeńskich instytucjach wzrosła z końcem 
września na 828 mil. szyl. 

Z końcem b. r. wygasają niektóre usławy 
austrjackie, dotyczące ulg podatkowych, wpro- 
wadzonych w celu popierania przemysłu. — 
Przemysł, który dotychczas z powodu braku 


kapitału w skromnych rozmiarach z powyż- 
szych ulg podatkowych korzystał, domaga się 
przedłużenia tych ustaw, conajmniej o rok 
Projekt ustawy o nabywaniu nieruchomości 
przez cudzoziemców wniósł rząd do parlanien= 
tu. W przyszłości nabywanie przez obywateli 
polskich nieruchomości anstrjackich będzie je- 
dynie miożliwem za zeawoleniem Urzędu 
Kanclerskiego, 

Naukowy lnstytut Reklamy został założony 
w Wiedniu na wzór podobnych studjów w 
Ameryce. Na kontynencie istnieje słudjum re- 
klamy jedynie w Londynie ł na kilku niemiec- 
kich umiwersytetach. Założycielem Instytutu 
jest prof. V. Mataja, Kursa obzjmują następują* 
ce przedmioty: nauka reklamy, prawo rskla- 
mowe, psychologja, reklamy, nauka stylu, gra- 
tika, hislorja reklamy, nowoczesne okno wy- 
stawowe, technika i psychologja ' przedaży, Tē- 
klama świetlrta, plakat, reklama filmowa i in- 
ne, 

Alpine Montan Gesellschaft prowadzi su- 
szehie węgla hruhathego, tialjące żwiększyć 
rentowność tego węgla, który ż powodu wiel 
kiej zawarlości wody posiada małe znaczenie. 
Spodziewają Bię, że przez uszlachelnienie 
krajowego węgla brunatnego da się wyprzeć £ 
Austrji w zupełności przywóz wegla bruhatnes 
go z zagranicy, oraz zmniejszyć conajmniej o 
400 tys. ton rocznie przywóz węgla kamienne- 
go. Trudno jest narazie wydać opinje co do 
rentowności tego uszlachetnienia. Niektóre 
koła uważają ostuszony węgiel za zbyt koz- 
towny, tak, że użycie go do celów przemysło- 
wych nie może się renlować." 

Według najnowszych statystyk przebywało 
w Wiedniu w pierwszych 9 miesiącach br. 
431.775 obcych. Dochody z pobytu cudzaziem= 
ców w Austrji obliczają na 80 mil dolarów 
rocznie. Obecnie Wiedeń zajmuje w rnchu ob- 


cych drugie miejsce w Europie po Paryżu. W 
osłatnich dniach obradował w Wiedniu koń- 
gres Federation Internationale des Agences de 
Voyages, w którym wzięła również udział Izba 
Handlowa Austrjacko-Polska z ramienia Pol- 
skiego Związku Turystycznego w Krakowie i 
przy tej sposobności nawiązała z szeregiem In- 
stytucyj kontakt w sprawie wzajemnego po- 
pierania ruchu turystycznego między Polską 
a szeregiem krajów europejskich. 

W Wiedniu bawią obecnie przedstawiciele 
sowietów, badający sprawę oddania tamtej. | 
szym firmom zamówień na zasadzie gwatancji | 
gminy wiedeńskiej w wysokości 60 mil. szył. | 
Zamówienia te dotyczyć będą głównie małe- 
rjału instalacyjnego, aparatów i urządzeń ele- 
ktrycznych. 

Zniesienie wizy paszportowej w komunikacji 
między Austrją, a Czechosłowacją nastąpi naj- 
później w dnin 1 stycznia 1928. Dotychczas 
zniesiono pizybius wizowy między Austtją z 
jednej a Danią, Gdańskiem, Niemcami, Finlan- 
dia, Anglją, Kubą, Łotwą, Holandją, Portuga- 
lią, Szwajcarją z drugiej strony, 
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Kronika ekonomiczna. 


NOWY PREZES SKARBOFERMU. Według 
informacji A. W. na najbłiższem posiedżeniu 
rady nadzorczej polskich kopalń skarbowych, 
które odbędzie się prawdopodobnie w gru- 
dniu r. b. zaproponowany ma być na Stane- 
wisko prezesa były minister skarbu Czesław 
Klarner. Kandydatura ta popierana jest przez 
czynniki rządowe. : 

ROZBUDOWA CYWILNEJ SIECI KOMU. 
KACJI NAPOWIETRZNEJ. Plan rozbudo- 
wy polskiej cywilnej sieci komunikacji na- 
powietrznej przewiduje w roku przyszłym 
uruchomienie całego szeregu linij wewnątrz 
kraju, które będą łączyć ze sobą ważne cen- 
tra handłowe i przemysłowe. Przedewszyst- 
kiem więc Katowice otrzymają komunikację 
napowietrzną z Łodzią i Gdańskiem, pozatem 
uruchomioną zostanie bezpośrednia linja na- 
powietrzna  Warszawa-.Katowice, Poznań- 
Gdańsk, i Poznań-Katowice. Prócz nowych li- 
nij wewnątrz kraju ministerstwo Komunika- 


cji starać się będzie o stworzenie linji napo- 


wietrznej o znaczeniu młędzynarodowem, z 
których najważniejszą byłaby linja, idąca z 
Berlina przez Poznań, Warszawę i Wilno do 
Moskwy, oraz linja ze Lwowa na Bukareszt, 
Konstantynopol do Angory. Realizacja tego 
planu wysunie Polskę na czoło państw eu- 
ropiejskich. o ile chodzi o gęstość napowietrz- 
nej sieci komunikacji lotniczej. 

ORGANIZACJA SPRZEDAŻY WĘGLA G. 
ŚLĄSKIEGO W CZECHOSŁOWACJI. Po o- 
statecznem zlikwidowaniu zatargu węglowego 
pomiędzy koncernami węglowemi Górnego 
Śląska a Czechosłowacją, powstaje towarzy- 
stwo dla handlu węglem w postaci spółki 
z ograniczoną poręką. Spółka ta składać się 
będzie ż 10 udziałowców, w tem 5 przedsta= 
włcieli polskich koncernów węglowych. Rząd 
czeski wyśle do spółki swego przedstawicie- 
la. Czeski ministet tobót publicznych zastrze- 
ga sobie prawo dysponowania pozwoleniami 
przywozowemi, odnośnie do 10% całkowitego 
kontyngentu przywozowego, udzielonego ślą- 
skim kopalniom. Reszta dysponowania przy- 
pada na nową spółkę, która jednak nie bę- 
dzie wcale uprawiała handlu, lecz będzie je- 
dynie wykonywała kontrolę nad sposobem 
zużycia pozwoleń przywozowych. Dotychcza= 
sowe towarzystwo handlu węglem nie będzie 
miało więcej do czynienia z pozwoleniami przy 
wozowemi, wykonywując tylko czynności ezy- 
sto handlowe na rynkn czeskim. Kontyngent 
przywożowy, wynoszący dotychczas 60.000 
ton miesięcznie, pozostanie nadal niezmie- 
niony. 

DROŻYZNA FRACHTÓW W GDAŃSKU, 
Górnośląskie sfery przemysłowe zwracają uwa 
gę na anormalną wysokość opłat portowych, 
spedycyjnych i maklerskich w Gdańsku, któe 
ry okazuje się najdroższym portem północ- 
nym. Za tonę przeładunku żelaza płaci się 
w Gdańsku 3.20 szylingów, w Hamburgu 2.30, 
w Szczecinie 1.80 szylingów. Procentowo sy- 
tuacja przedstawia się w ten sposób, że staw- 
ki hamburskie wynoszą 74.4%, Szczecińskie 
56.2% stawek gdańskich. Na poziomie Gdań- 
ska utrzymują się również stawki opłat por- 
towych i spedycyjnych w Gdyni, co ujemnie 
wpływa na zdolność konkurencyjną naszego 
portu. 

RSZTAŁCENIE SZYPRÓW 1 MASZYNI: 
STÓW MORSKICH. Wobec braku kapitanów 
i maszynistów na holownikach portowych ł 
morskich -— ministerstwo przemysłu i han- 
dlu otwiera w najbliższym czasie przy szkole 
morskiej w Tczewie bezpłatne kursa dokształ- 
cające dla kandydatów na szyprów i masazy- 
nistów. morskich. ` 

Po informacje należy Się zwracać do kan= 
celarji szkóły motskiej pod adresem: Tczew 
(Pomotze), dyrekcja szkoły morskiej. 

LOKOMOTYWY I MOTORY. W Iiabrykach, 
budujących lokomotywy, ruch normalny. Wy- 
twórnie zajęte są wykonywaniem dawnych za- 
mówień, jednakże najbliższa przyszłość przed- 
stawła się hiewyrażnić, ponieważ wydanie nos 
wych zamówień jest już opóźnione. W dziala 
budy silników spalinowych daje się zauważyć 
dość znaczne ożywienie. Fabryki silników e- 
lektrycznych rozwijają produkcję, odczuwają 
jednak dotkliwie konkurencję zagraniczną. Al- 
bowiem nierwaloryzowane stawki celne nie 
chronią tego howego działu wytwórczości, czed 
fo dowodem jest duży przywóz maszyn i apa+ 
ratów z zagranicy. Fabryki kompresorów i ma» 
szyn parowych otrzymały wielkie zamówie- 
nła od przemysłu kotłowego. F 

W dziale budowy turbin wodnych, daje się 
zauważyć dość znaczne ożywienie. Ponieważ 
w niektórych ośrodkach przemysłowych wy- 
suwane 84 Żądania podwyżek płac robotni- 
czych istnieje obawa, że przemysł metalowy, 
jest w przededniu nowej fali zwyżkowej. 

CENY ROPY BRUTTOWEJ I GAZU. Pań- 
stwowe Zakłady Naftowe ustaliły następujące 
ceny za ropę bruttową z produkcji w m-cu 
październiku 1927 r. za 10.000 kg., a to za 
ropę marki: Borysław, Tusłanowice, Mraźni- 
ca, Orów, Popiele, Opaka, Wańkowa — 1.824 
żł.; Schodnica — 2.189 zł., Urycz — 2.098 zł.; 
Bitków (loco Dąbrowa) — 2225 zł., Klęczany 
żł 3.101, Stara Wieś 3.466 zł. Z wymienio« 
ńych powyżej marek zakupują państwowe zas 
tłady naftowe ropę Borysław, Tustanowice, 
Mraźnica i Bitków (loco Dąbrowa). 

Izba Handlowo-Przemysłowa we Lwowie u- 
staliła na wniosek Kraj. Tow. Naftowego ces 
nę za 1 m* gazu borysławskiego z produkcji 
w m-cu październiku rb. na: 5.36 gr. za 
1 m°’, Przy obliczaniu ceny gazu przypada- 
jącego na udziały brutto odliczyć należy od 
powyższej ceny koszła zabierania gazu z ko% 
palni, t. j. koszta tłoczenia i t: p. 

RYNEK DRUTU I GWOŻDZI. W dziale pro» 
dukcji gwoździ ł drutów żelaznych stan za- 
trudnienia jest dobry, lecz dochodowość mała 
wskutek zbyt niskich cen. W ostatnich dniach 
odbyło się zebranie reprezentantów fabryk dru= 
u i gwoździ w celu omówienia sytuacji, jaka 
panuje na rynku wewnętrznym, oraz powzię= 
cia uchwały w sprawie utworzenia wspólnej 
organizacji sprzedaży. Postanowiono założyć 
natychmiast centralne biuro polskich fabryk 
gwoździ i drutu z siedzibą w Warszawie i od- 
działem w Krakowie. Biuro to zajmuje się 
sprzedażą w kraju i zagranicą. Stan zatruda 
nienia w przemyśle śrubowym jest normalny, 
gdyż napłynęły zamówienia rządowe, które 
jeśli w dalszym ciągu będą podtrzymywane, 


Ito fabryki będą mogły pracować do końca ros 


ku w stosunku 75% swej zdolności wytwór- 
czej. Fabryki lin stalowych mają zatrudnienie 
średnie. Wydajność produkcji mogłaby być 
większa, gdyby zmniejszono kontyngent na 
import lin zagranicznych i zmieniono odpo- 
wiednio stawki celne ze względu na ceny dume 
pingowe fabryk niemieckich, 
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slalnie zawody piłkarskie 0 


Niebywałe ekscesy 


Kraków, 16 listopada. 


W ostatnim ..Kurj. Sportowym" donieślimy o 
wyniku zawodów Sparta — Rapid w Wiedniu, któ- 
ry zakończył się zwycięstwem Wiedeńczyków w 
stosunku 2:1. Jak wiadomo, mecz ten był ostatnim 
w serji o puhar środkowej Europy, w której brały 
udział nast. państwa: Austrja, Czechosłowacja, Wę- 
gry i Jngosławja, której ruchliwy związek piłkarski 
ubiegł w tym względzie PZPN. Ponieważ pierwsze 
spotkanie Rapidu i Sparty w Pradze zakończyło się 
wysoką wygraną Sparty w stosunku 6:2, przeto wy- 
nik z ub. niedzieli nie odegrał żadnej r li odnośnie 
do mistrza puharu, którym została Sparta, mając 
w dwóch spotkaniach z Rapidem równą coprawda 
ilość punktów, ale lepszy stosunek bramek. 

Osłatniemu meczowi w Wiedniu na „Hohe War- 
te" towarzyszyły niebywałe dotychczas w Wiednin 
ekscesy. Widzowie nie ograniczyli się tylko na de- 
monstracjach i na grożnych okrzykach, ale urzą- 
dzili poprostu sztnrm na szatnię, w której znajdo 
wali się gracze czescy, b mbardując ją przez dłuż- 
szy czas kamieniami tak, iż dopiero interwencja 
policji potrafiła zaprowadzić porządek. 

Mecz ten, mimo niepogody i przenikliwego zimna, 
zgr imadzil ponad 40.000 osób. Zawodami kierował 
za obopólnem porozumieniem, znany sędzia i wie- 
lokrotny arbiter międzypaństwowych zawodów, 
Holenderczyk Eymera, który dopuścił d ' zbyt ostrej 
gry, co wywołało podniecenie i zdenerwowanie 
wśród publiczności. Ta ostatnia reag 'wala na bru- 
talność zawodników okrzykami „pfui“ i demonstra- 
cjami; na trybunach przychodziło też do wiel kro- 
tnych scysyj. Napięcie doszło do punktu kulmina- 
cyjnego, kiedy obrońca Sparty, Perner tak dotkli- 
wie kopnął pracza Rapidn Horwatha, iż mnsiano po 
znieść z boiska. Chociaż sędzia Eymers usunął Per- 
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POLSKA W OLIMPIJSKIM KONKURSIE 
SANECZKOWYM. 


Konkurs jazdy na bobsleigh, rozgrywany w 
ramach Il-gich Zimowych Igrzysk Olimpij- 
skich w St. Moritz, należeć będzie do punk- 
tów bardzo efektownych. Przyczyni się do te- 
go przedewszystkiem wspaniały tor sanecz- 
kowy, sławny na całym świecie „Cresta Run“, 
na którym osiągnąć można szybkość zgórą 70 
klm. na godzinę. 


W konkursie tym Polska prawdopodobnie 
będzie reprezentowana przez osadę, której 
mózg i rdzeń będą stanowili dwaj znani spor- 
towcy: Jan hr. Plater i Jan Górski. Obaj oni 
zgłosili się do Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego z propozycją reprezentowania Polski 
w olimpijskim konkursie saneczkowym, przy- 
czem, co jest godne podkreślenia, obaj spor- 
towcy zgodzili się jechać na koszt własny. 
Resztę osady mają stanowić dwaj ochotnicy 
z polskich narciarzy, obecnych w St. Morilz. 


NOWA REFORMA 
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puhar Środkowo - europejski. 


w czasie zawodów. 


nera z boiska, mimo to wrzenie nie nstało. Rapid 
wygrał mecz 2:1, ale puhar został stracony na ko- 
rzyść Sparty. 

Po ukończeniu zawodów obie drużyny zgrupo- 
waly się na śr dku boiska i prezes organizacji za- 
wodów puharowych wręczył puhar kapitanowi 
Sparty, Kadzie. Tymczasem demonstracje przeciw 
sędziemu i graczom Sparty nie nstawały, owszem 
przybierały tylko na sile, a pod adresem graczy 
Sparty słyszał ' się słowa w rodzaju „brutale" i t. d. 

Nie poprzestali jednak na tem demonstrujący, a 
kiedy Czesi schodzili z boiska ku kabinom. posypał 
się na nich grad kamieni. Niosący puhar Kada zo- 
stał zraniony od nderzenia kamieniem w głowę, 
szeren zaś innych graczy odniosło również dotkli- 
we obrażenia. Powstał nieopisany zgiełk, a gracze 
Sparty ratowali się ucieczką do kabin. 

Publiczność nie orjentowała się jednak, w któ- 
rych szatniach są zawodnicy czescy, a w których 
austrjaccy. Skutek bvł taki, iż grad kamieni posypał 
się na okna wszystkich szatni. Gracze zaś, aby 
uniknąć pocisków kamieni lub też : dnadków wyla- 
tujących szyb, pochowali się pod lawki i za szafy. 
P licja obecna na meczu bvła bezsilna, dopiero za- 
wezwane specjalnie oddziały tak konnej, jak i pie- 
szej policji zrobily porządek i opróżniłv plac dopie- 
ro w ciągu g dziny z demonstrantów. Gracze uwol- 
nieni zostali od oblężenia i bombardowania kamie- 
niami, ale skandaliczne ekscesy przeniosły się te- 
raz na nlicę, gdzie demonstranci wypchnięci z b ti- 
ska, zgromadzili się w wielkiej liczbie i obrzucać 
poczęli automobile, którymi odjleżdźali zawodnicy 
czescy. Graczom Sparty, jadącym w samochodzie 
towarzyszyć musiał oddział policji konnej aż do 
jednej z głównych ulic Wiednia. Sędzia Eymers zaś, 
który już w czasie meczu zdradzał wielkie zdener- 
wowanie, dostał w szatni szoku nerw. wego. 
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Obaj sportowcy niejednokrotnie stawali do 
zawodów saneczkowych w Szwajcarji i wie- 
lokrotnie zdobywali nagrody, zaś hr. Plater 
posiada w Davos własny czteroosobowy bob, 
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TORY BIEGÓW NARCIARSKICH W ST. MO 
RITZ. Obydwa tory biegów narciarskich na 
zimowej Olimpjadzie są już wytyczone. Trasa 
biegu na 50 klm. odpowiada w zupełności pół- 
nocnym wzorom. Ogólne jej wzniesienie, roz- 
bite na szereg mniejszych wzniesień wynosi 
1000—1200 mtr., a start i celownik znajdują 
się w bezpośredniej bliskości St. Moritz. 

Tor na 18 kim. w ogólności odpowiada wa- 
runkom toru na 50 klm. 

SZANSE POLSKI W OLIMPIJSKIM PIĘ- 
CIOBOJU NOWOCZESNYM WZRASTAJĄ. 
Ostatnia uchwała Międzynarodowego Związku 
Jeździeckiego dopuszczająca podoficerów do 
olimpijskiego pięcioboju nowoczesnego, powiek- 
szyła bardzo szanse Polski, która w tej kon- 
kurencji ma bardzo dobrego zawodnika, zna- 


i nia. 


nego lekkoatletę i szermierza — wachmistrza 
Stefana Szelestowskiego. 

Pierwotnie Związek Jeżdziecki, opierając się 
na swym statucie, na zapytanie Międzynaro- 
dowego Komitetu Olimpijskiego odpowiedział, 
że udział podoficerów w tej konrencji jest nie- 
dopuszczalny. Jednak później, przyszedłszy do 
przekonania, że decyzja ta jest wybitnie anti- 
sportowa, na posiedzeniu w dniach 6—8 pa- 
ździernika statut swój zmienił i uchwalił je- 
dnomyślnie z wyjątkiem Włoch, które gło- 
sowały przeciw, że „każdy czynny wojsko- 
wy, który nie był zawodowcem przed wstą- 
pieniem na służbę i który nie zadeklarował 
się Jako zawodowiec w czasie służby — może 
brać udział w nowoczesnym pięcioboju. W po- 
zostałych Igrzyskach Konnych mogą brać u- 
dział tylko oficerowie i amatorzy“. 

ROZKŁAD CHRONOLOGICZNY IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 1928 R. Hockey (na trawie) 
od 17 do 26 maja. Piłka nożna od 27 maja 
do 15 czerwca. Podnoszenie ciężarów 28 i 29 
lipca. Lekka atletyka od 29 lipca do 4 sierp- 
nia i 6 sierpnia. Szermierka od 29 lipca do 11 
sierpnia. Zapaśnictwo od 30 lipca do 5 sierp- 
Sporty kombinowane od 31 lipca do 5 
sierpnia. Żeglarstwo od 2 do 9 sierpnia. Wio- 
ślarstwo od 6 do 10 sierpnia. Kolarstwo 3 i 5 
sierpnia, Pływanie od 4 do 11 sierpnia. Boks 
od 7 do 11 sierpnia, Gimnastyka od 8 do 10 
sierpnia. Jazda konna od 9 do 12 sierpnia. De 
mionstracją Korfbalu i Lacrosse — 1 sierpnia 


Ostarzeniu się organizmów 


w zasadzie 
każdy 


Problem zawsze tak aktualny; 
niktby się wogóle starzeć nie chciał; 


chciałby być ciągle młodym. Ale w naturze | 


tak już jest od wieków, że organizm żyje, speł- 
nia swą fumkcję i gimie, ustępując miejsca na- 
stępnej jedmostce. I tułaj my, ludzie, wcale 
dobrze zostaliśmy przez maturę wyposażeni. — 
Niewiele tylko zwierząt dłużej żyje, niż czło- 
wiek. Słonie, niektóre ptaki, żółwie, niektóre 
ryby, żyją wprawdzie znacznie dłużej niż czło- 
wiek (żółwie na przykład dwieście lat i wię- 
cej) — ale cała ogromna reszta jestestw żyją- 
cych ma żywot znacznie krótszy od człowieka. 

Marzenie o wiecznej młodości jest na pewne 
tak stare, jak starą jest ludzkość. Jak daleko 
sięgniemy pamięcią w zamierzchłe czasy kul- 
tury ludzkiej, zawsze w starych kronikach znaj 
dziemy wzmianki o cudownych sposobach 
przywrócenia starcom mowych młodych sił; 
przeróżni cudotwórcy i pokątni lekarze prze- 
chowywali tajemnicze zioła, lub też cudowne 
leki, które sprzedawano naiwnym za drogie 
pieniądze. Póżniej zaczęto upatrywać we krwi 
źródło nowych sił i młodości. To też „specja- 
liści" od odmładzania suszyli krew jagnięcią i 
podawali do jedzenia starcom ufni w skutecz- 
ność tego środka; znaleźli się i tacy, którzy 
próbowali wprost otworzyć arterję żywemu 
zwierzęciu, równocześnie naciąć żyłę człowie- 


kowi, i tak żywą, ciepłą krew młodego zwie- 
rzęcia przelać wprost do organizmu człowie- 
ka... 

Ten jednak zabieg szereg osób przypłaciło 
natychmiast życiem; i w ten sposób dopiero 
kosztowne doświadczenie już nauczyło ludz- 
kość, że nie można bezkarnie przelewać krwi 
różnych stworzeń. Dlaczego, — tego nie umia- 
no sobie wytłómaczyć. Dziś dopiero nauka wie, 
że krew różnych gatunków różni się zasadni- 
czo od siebie, że te różnice są dość wybitne 
nawet między osobnikami tego samego gatun- 
ku — i że tej odrębności indywidualnej skla- 
du krwi organizm bardzo ściśle przestrzega. 

Że jednak w samym składzie krwi na starość 
jakieś zmiany zachodzą, o tem niewątpliwie 
świadczą badania nad wartością odżywczą su- 
rowicy krwi osobników młodych i osobników 
starych Podczas gdy w surowicy krwi osobni- 
ków młodych hodowane wycięte tkanki i całe 
organy doskonale prosperują, te same tkanki 
hodowane w surowicy krwi osobników starych, 
nie rozwijają się dbrze. Opierając się zresztą 
na tych badamiach Jaworski w Paryżu odmła- 
dza obecnie 'swoją metodą przelewania krwi. 

Tak więc kwestja starzenia się i odmładza- 
nia nie posuwała się naprzód. Próbowano do- 
rywczo jeszcze rozmaitych metod, I tak np. 
w zeszłem stuleciu jedan z uczonych franceu- 
skich, czując się starym i zniedołężnia łym, Za- 
strzyknął sobie tytułem próby wyciąg z jądra 
zwierzęcego i ku niemałemu zdumieniu prze- 
konał się, że przybyło mu nagle jakgdyby no- 
wych sił żywotnych i energji życiowej. O od- 
kryciu swem poinformował zaraz świat lekar- 
ski — zosłał jednak przyjęty uśmieszkami ł 
wzruszaniem ramion. 

Na tem utknęły wszelkie próby odmładza- 
nia; nie mogły one oczywiście doprowadzić do 
jakichś zadowalających rezultatów, ponieważ 
nie były przeprowadzane na podsławach nau- 
kowych. Nie zdawano sobie zupełnie sprawy z 
tego, na czem proces starzenia się polega, czy 
proces ten wogóle można opóźnić. Próbowa- 
no zapobiegać nie przyczynowo, ale wprosł 
próbowano wszelkich środków, 

Niedawno dopiero udało się proces starzenia 
się zacząć śledzić z naukowego punktu widze- 
nia. Obserwowano całe rodziny dłngowiecz- 
nych, obserwowano znów osobniki, często spo- 
krewnionych, którzy starzeli sie zbyt wcześ. 
nie — równoczesne badania Steinacha nad 
wewnętrznem wydzielaniem | jego wpływem 
na starzenie się ustroju pozwoliły dopiero całą. 
tę kwestję z innej zupełnie strony oświetlić 4 
naprowadzić próby odmładzania na właściwą 
drogę. G. 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPINSKI. 
Wydawca : 


Spółka Wydawnicza „REFORMĄ 
| Spółka z ogr. odp. 


— 
> „kg 


są trudne ala każaej początkującej mrodej gosposi. 
pomocą będą wtenczas rady doświadczonej matki, a ta mów: 
zawsze: „Bierz Dra. Qetkera 


proszek do pieczenia „BACKIN” 


1eśl l we ciasto ma się udać”. Z raaosną dumą wyraznyby Się tak sa- 
mo miljony pań domu. myśląc z zadowoleniem o swem uaanem pie- 
czywie, przyrząazonem brzy pomocy proszku do pieczenia „Backin“, 


Nie ratwiejszego azistar, 
piacki, torty 1 wszelkiego 


Najtepszy 


Pierwsze próby wypiekania ciasí 


jak upiec samej najpiękniejsze baby, 
rodzaju ciastka, ooniaważ do nomucy 


ma się starannie wypróbowane przepisy oraz liczne barwne obrazki 


zówki. W książeczce tej 


o znakomitym aparacie do pieczenia „Foaziw kuchni”. 
którego można piec, smażyć igotować na niatym promyku gazowym. 


w książeczce z nowemi przepisami Dra. Oetkera wv= 
aanie F. zawierające, bogaty wybór : wszelkie potrzebne wska» 


pomieszczone sy też bliższe szczegóły 
zapomocą 


Książeczkę z przepisami Dra. Oetkera wydanie F nabyć można we wszystkich skraaacb za groszy 40, w razie wyczervania 


rzesianiem znaczków wbros. 0a 


Dra. A. QOefkera 


Qadańsr-NMiwa 


Jedynie płatki owsiane 


Quaker Qals 


— ldeainle oczyszczone = 


są wolne od łuski 
drażniącej kiszki. 


drzewnej, 
Zawierają 


one wielkie ilości witamin 
odzywczych. 
PRZEDSTAWICIELST —©: 1219 


Przewodnik bandlowa-iniormacyjny po Krakowie 


Najkorzysiniejsze źródła zakupów 


| n U o om 2 Woj 
| 
kalne 


BUDA ann. an ares ao R. KLEŃSANOROWICZ | "gowa ac 
1 „Racka SUKNIE, noty Basztowa 11. Tei. 311 | 4064 „FENIS 
pojęć Grosse I PŁASZCZE Magazyn przyborów |". Św. Gertrudy 8, tai. 273 
kar po cenach hardzo przy- biurowych. 
—|IE ga fForiepiany |. 
A. HAWEŁKA P. MAURIZIO 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 


SUKIENNICE 1. 
A. KOBYLIŃSKI, J, KOBYLIŃSKI 
IK. JARRA 


Kraków, Rynek gł. M. 
„Pałac Splski* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatnoku, aaj- 
tiepszym! W paczkach 
tia, tha kg. — Dla od 
aprzednuwców rabat! 


JÓZEF LEWICKI, Kraków, Sławkowska 23 | 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” 


DAWNIEJ: M. JARRA | Krakóv — Pałac Spiskt. 


Ogłaszajcie zię 


w Przewodniku „Nowej Relormy" 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


FORTEPIANY Rynek gł. 38. 
PIANINA rA 3 


Warszawski Skład 
nrzyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tet. 1428. 


— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego., 


SPRAWY PODATKOWE i SKARBOWE 


załatwia 
. BIURO DLA SPRAW PODATROWYCH 
PEECCZWSŁAWZI PFR o W EE MEZA 
b. naczelnika Wydziału Izby Skarbowei. 
Porady, wszelkie podania, zastępstwa stron. 


KRAKÓW, ul. STRADOM 2. Telefon 3145. 1218 


POSZUKUJĘ W. P. Józe- 
fa Górniaka, bratą Win- 
centego K. z okolie Tarno 
wa, byłego zarządcę w do 
brach hrabskich. © łaska= 
we informacje proszę píl- 
nie. Lea Freund dla Gór- 
niaka, Kolejowa 2, owocar 
nia — Przemyśl. 1220 


Chcesz ulżyć sobie mater'a'nie 


w obecnym trudnym czasie ? 
Nadeślij swój adres 1 
znaczek pocztowy na od 
puwiedź, a otrzymasz wy 
łaśnienie — przy pomocy 
którego możesz bez kapi 
tałn, nie przeszkadzajac 
sobie w swych codzien 
nych zajeciach zarobić 2 
|łatwością do 500 złotych 
miieslęcznie. Adresować: 


JOZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA 


| Skrzynka poczt. Nr. 554/22 
8:8 


Je 


Ogłaszajcie się 
w Nowe’ Refgrmie 


| map DLA RERLAMY 80 


7a 5 ZŁ 5 ko Miodu 


b czysto-pszczelnego pod gwarancją otrzy 
mać można we firmie: 1221 


PSZCZÓŁKA” KUPCZYŃCE 
p in DINYSÓW roro TARNO ~. 3 


Wysyłka w 5-cio kg-wych, plombowanych pł” kaj, 


W razie nie zadowolenia zwrot należi* i. 
sl 


u 
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